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Cena 
I zloty W przededniu 58 

powstania Armil 

rocznicy 

Radzieckiej 

F DZIENNIK: Wieńceikwiaty 
POPULIRIY Ził bm. odbędllle się w War

szawie plenarna sellJa 0g6lno~ 
polskiego Komitetu Frontu Je
dności Narodu poiwlęcona omó 
włeniu zadań FJN kampanii 
wyborczej do Sejmu l wojew6-
dzklch rad narodowych. 

Wczoraj, w prt:e4ednlu 58 rocznicy powstania Armil lladzlee
kiej przed Pomnikiem Bratezs~ a Broni w Parku im. J, Ponia• 
towskiero w Łodzi odbyła uroczystość składania wieńców 
i kwiatów przez społeczeńs o naszego miasta. Przed pomni• 
klem - warta honorowa WP i poczty sztandarowe. ob 

danych przedstawionych 

Z przez Komisję Planowania, 
Ministerstwo Finansów i 
Główny Urząd Statysty-

czny wynika, że proces realizac3i 
zadań w gospodarce pr~ebiegał w 
początkowym okresie tego roku na 
ogół pomyślnie. Swiadczy o tym 
utrzymanie wysokiego tempa w 
produkcji przemysłowej, która 
wzrosła o 12,4 proc. w stosunku 
do stycznia ubiegłego roku, to zna 
czy w stopniu wymym niż za
łożono w planie rocznym, a tak
że zmniejszenie występu~ą.cego za
zwyczaj w tym okresie sezonowe
go spadku produkcji. Nastąpiło 

Pozostał tydzień 

Do dnia wyborów 'coraz bliżej. 3ut pogodę, była dnłem szczyto
wego, jak dotąd, ruchu w lokalach 
obwodowych komisji wyborczych. 

W Liceum Medycznym P ie-

(Dalsfy etą~ na ftr. 2) 

Pozostał jeszcze -tydzień na spraw
dzenie prawidłowości wpisów na 
listach osób uprawnionych do gło
sowania. Miniona niedziela, także 
ze JY.z lędu jla prawie wiosenną 

lęgniarstwa przy ul. Narutowh:za 
12' rozmNWi'łrn;<r !I w·~„prz„..., orini
czącym Obwodowej Komisji Wy· 
borczej nr 152 - Z. Sko\l\To~sklm 
I członkiem komisji - Birutą Do
magałą: - To dośc': liczny rejon, 

N a zd;lęclut delegaci GruzJi w r01tmowle z k0łlmonaut1t A. Leonowem 
(w łrodku). 

CAi' - TASS - telefoto 

W najbliższy wtorek, 24 lutego \nowego, kolejnego etapu budow-
o godzinie 10 rano czasu moskiew- nictwa komunistycznego, z którym 
skiego rozpoczną się na Kremlu wiążą się dalsze; dalekosiężne za
obrady XXV Zjazdu Komunlstycz- mierzenia w dynamiczDym rozwo
nej Partii Związku Radzieckiego. j~ ~ospod~rki lllli:odowej i o~ląg-

Zbliżający się Zjazd skupia pow- męc1a wyzszego Jeszcze poziomu 
szechną uwagę społeczeństwa ra· życia ludności, a także szeroko 
· zakrojone plany w dziedzinie u

gruntowania pokoju i bezpieczeń
stwa narodów. 

Rekreacja nad zbiornikiem 

(Inf. własna) 

blisko 1500 wyborcach. Mieliśmy 
dziś ok, 140 wizyt I teraz, na kil
ka minut przed zakoń~zeniem dy
żuru mamy sprawdzone ponad 315 
proc. wszystkich nazwisk. Mamy 
trochę reklamacji, ale przybyło tu I 
ostatnio kilka nowych domów i 
nie wszyscy jeszcze mają uporzą
dkowane sprawy meldunkowe. 

Komisji pomagają samorzutnie 
w pracy niektórzy administratorzy 

(Dalszy ciąg na str. i-) We wtorek 24. U. 1976 r. 
godz. 7 .50 Telewizja Polska w 
programach I (kolor) oraz Pol· 
skie Radio w programa-0h I I 
IV przeprowadz~ transmisję z 
otwarcia obrad XXV Zjazdu 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. 

dzleckiego, budzi ogromne zainte
resowanie w krajach socjallstycz
nych i w całym między narodowym 
ruehu komunistycznym i robotni
czym oraz postępowej ludzkości 
świata. 

Swiatowa opinia publiczna, któ
ra z uznaniem przyjęła ogłoszony 
przed pięciu laty z trybuny po
przedniego XXIV Zjazdu KPZR 
radziecki program pokoju i odczu· 
ła pozytywne skutki procesu od 
prężenia politycznego, oczekuje od 
obrad kolejnego zjazdu radzieckich 
komunistów pełnej, wszechstron
nej oceny tego korzystnego zja
wiska, w stosunkach międzynaro
dowych i wynikającej z niej wnio
sków na przyszłośc':. Wniosków 
prowadzących w kierunku zaha
mowania I ograniczenia zbrojeń w 
świecie, nadania id~i pokojowego 
współistnienia rangi ogólnie obo
wiązującej zasady, 

Wybudowania bazy rekreacyjnej nad Zalewem l!lulejowskim 
nie pozostawiono przypadkowi. Zbiornik powstał przede wszyst
kim Jako basen wody pitnej. Wykorzystanie ro jako bazy re· 
kreacyjnej wymaga szczególnej ostrożności, by nie dopuśel6 do 
ianieczyszczenia wody, którl\ w ł.odzi pijemy. A więc działania 
Planowego, ze szczególnym uwzględnieniem budowy Infrastruk
tury. Chcl\C unikną6 Inwestycyjnej -partyzantki, budowę sapie· 
cza wypoczynkowego powienono j1>dnemu tylko Inwestorowi -
Dyrekcji Budowy Oczyszczalni Scieków I Wodociągu Sulejow
skiego. Dokumentacją całego pncdslęwzlęcla zajmuje się Biuro 
Projektów Budownictwa KomunalnP.&'O w Łodzi. 

Decyzja -rządu USA 
Dziennik „New York Times", po

wołując się na oficjalne osobistości 
w Departamencie Stanu, polnformo 
wal, te rząd USA udzielił p0zwo
lenla towarzystwu naftowemu .. Gulf 
011" I towarzystwu lotniczemu .,Bo
eing" na wznowienie normalnych 
stosunków z Angolą . Decyzja ta -
pisze dziennik - świadczy o wa:t
nej zmianie w polityce USA I mo
te być traktowana jako pierwszy 
krok w kierunku nawiązania sto
sunków dyplomaty~znych 1: rządem 
MPLA. 

Dla mieszkańców Kraju Rad o· 
brady Zjazdu stanowią zapowiedź 

godnie z przpldywanlaml, po 10-z w dzinncj debacie Bundestag 276 
:losami wobec 191 ~1>rzef'lwhją. 
"Ych się ratyfikował n!<lady z 

Polską. Charakterystycznym iest, ie 
wśród głosują.cyeh .,za" było 14 rleputo
wanych CDU oraz .ieden z < S U. Wśród 
tej „14" znaleźli sle politycy tacy, Jak 
Barze! (kandydat na kancler za) i 
Weizseackcr, wlceprzewodniC'l:ący frakcji 
CDU w parlamencie. 

Agencje prasowe relacjonując i komen 
tując debatę zwracają uwagę na kilka 
jej momentów. M_ in. omawiaja szeroko 
ten fragment wystąpienia min. Gensche
ra, w którym mówi on, że dal~zy rozwój 
stosunków (Polska 'Bł'N) moillw~ 
jest ty lko w dobrym klimacie, a nikt ni<' 
sądzi. 7e "<łrz utJenie porozumień stworz~· 
dobry kli :1"t. Na~z "'>'tlad pod zie.la wie
lu nas>:y!'11 t"~,- i„·fół , sojuszników„. 

Analizując gło~ w d:·sk usii kanclerza 
Schmidta k or<esoo ;"l dPnci na plan pierw
szy wybijaj ą fak t , że przedstawił on 
przebieg swych wczesniejszych rozmów 

W ostatnich dniach ubiegłego ro-1 brzeży całego zbiornika. Pozwoliło 
ku zatwierdzony został przez wła· to na sukcesywne opracowywanie 
dze piotrkowskie plan ogólny za- planów poszczególnych jednostek 
iospodarowania przestrzennego o- (Dalszy ciąg na nr. 2) 

z Kohlem (przywódca CDL1, z których 
niedwuznacznie wynikało, że wówczas 
chadecja zapewniła o swym poparciu dla 
umów. Schmidt ujawnił, że rozmowa 
miała miejsce 18 września a Kohl za· 
pewniał, że swym stanowiskiem repre
zentuje także frakcję CDU. Dopiero 
g-roźby CDU, że rozbije frakcję I stwo
rzy czwartą partię_ w RFN, jeśli CDU 
poprze układy, spowodowały zmianę sta
nowiska na obecne „nie". Odrzucenie po 
rozumień - stwierdził Schmidt - bę· 
dzie zgodne nie z wolą Kohla ciy Car
stensa, ale z wolą Straussa. 

Niektórzy przeciwnicy układów zapę
dzili się, w ferworze dyskusji, zbyt da
leko i wprawili w zakłopotanie kierow
nictwo chadecji. Deputowany Mertes po
wiedział wręcz, że iest przetJiwny ukła
dom, bo zawarto je z Polską Ludową, a 
nie Polską kapitalistyczną. co „nie leży 
w in ter esie niemieck im". fnny poseł 
CDU, .Ta2ger, powiedział : że ryczałt ren
to11;y nowi nno się przeznaczyć na umo
cnie.n ie Bundeswehry . Spotkał się zresztą 
z ostra repliką Willy Bra ndta : - Jest 
to nie'!:wykle cyniczna wvpowiedź wo
bec narodu polskiego, który najstraszli
wiej ucierpiał w w y niku wojny rozpę
tanej · przez hitlerowski reżim. 

Najpoważniejsze dzienniki europejskie 
ooswięciły debacie wiele miejsca. Nie 
1krywają one przy tym po czyjej stro

'1ie są ich sympatie. Szwedzki Dagens 
Nyheter pisze, że w kampanii przeciwko 
norozumieniom z Polską skupiłv się naj
gorsze i najbardziej konserwatywne 11ły. 

Szwajcarski Tagesanzeiger konkluduje: 
Umacnia się wrałenle, ie pewne siły w 
obozie opozycyjnym ehclałyby w ostałe· 
cznej Jnstancjl, wykorsysta6 fiasko po
rozumień do zborZł'n!a całej polityki 
wschodniej. Siły te biorlł w rachubę 
naweł podważenie wlaryrodncoicł Bonn 

w llzledzlnłe polityki sagraniczneJ. 
Czwartkowa debata w Bundestagu 

(tzw. drugie i ostatnie czytanje) była 
jakby przygrywką do zapowiedzianej . na 
12 marca konfrontacji w sprawie ratyfi• 
kacjl w Bundesracie, gdzie jak wiado
mo, chadecja rozporządza 26 głosami 
przeciwko 15 głosom rządzącej koalicji. 
Dyskusja prowadzona do późnych godzin 
wieczornych w ubiegły czwartek polca
zała raz jeszcze oblicze chadecji, je3 
nieprzejednanie negatywny stosunek do 
układów, co zapowiada, że jej reprezen
tanci w Bundesracie swym „nein" od 
rzucą podpisane w Warszawie układy. 

Pewne nadzieje wiąże się jeszcze z wy
powiedziami Albrechta (premier Dolnej 
Saksonii) i Roedera (premier Saary), 
którzy nie postawili jeszcze przysłowio
wej kropki nad „I". Obydwaj oczekują 
jeszcze na „wyjaśnienia" rządu bońskie
go i nie wykluczają odroczenia debaty 
w Bundesracie. Niewątpliwie obaj znaj· 
dują się pod presją „nieprzejednanych" 
z CDU/CSU, ale zdają sobie sprawę z 
międzynarodowych reperkusji odrzuce
nia układów i stąd ich wahania. Naj
bliższe tygodnie przyniosą odpowiedź na 
py tanie - zwycięży rozsądek, czy nie
realistyczna, nieprzyjazna odprężeniu po
lityka. 

ywolane nłeoczekl wani\ nomina· 

W cją nowego premiera Chin, po
ruszenie trwa nadal na całym 
świecie. Obserwatorzy tycia poll· 

tycznero w tym kraju przewidują ry
chły początek nowej rewolucji kultural
neJ, M, In. Alain Peyrefitte, autor głoś
nej ksiątkl „Kiedy Chiny obudzą się" 
stwierdza, że obecna walka polityczna, 
rozpoczęt.a po śmierci Czou·En-laia jest 
niczym innym, jak „początkiem nowego 
kryzysu, który będzie się rozwijał". 
Peyretitte dodaje, te Mao l Czou prze-

widzieli to, o czym świadczy ta~. h 
Mao spędził ostatnie godziny u łof:a umie 
rającego premiera, omawiając nadchodził 
ee wydarzenia i zastanawiając ai41 eo 
czynić. 
Odsunięcie 74-letniego Teng Siao-pinga 

od władzy, gwałtowne ataki na niego w 
„gazetach wielkich liter", w których 
mówi się „o osobach imierzaj11cych do 
kapitalizmu", przy jednoczesnym przy
znaniu na łamach 2enminżipao, te w 
Komitecie Centralnym istnieje rozłam, 
rysuje wyraźny obraz zaciętej walki mię 
dzy tzw. umiarkowanym! a lewakami. 
Ponieważ uważa się, że .Mao poparł tych 
ostatnich, więc wysuwa się stąd wnio
sek, że to oni s11 obecnie górą. 

Zniknięcie Tenga, skupiającego dzięki 
protekcji Czou w swym ręku ogromną 
władzę (wiceprzewodniczący KC, wice
premier, szef sztabu generalnego armii) 
potwierdza taką. tezę, chociaż nie brak 
głosów · zapowiadających kontrofensywę 
pragmatyków czy, jak m6wią inni, umiar 
kowanych. Przeważa jednak pogląd, te 
jest to racze1 mało prawdopodobne, by 
nastąpiło jakieś przesilenie. 

Raczej, twierdzi się, odejście Tenga 
zamyka jakiś rozdział w historii Chin 
I zapowiada bezpowrotne odsunięcie od 
władzy weteranów „długiego marszu" I 
zastąpienie ich politykami n:łodszyml 
wyznającymi zasadę ciągłych nawrotów 
do rewolucH kulturalnych, zaciekle ata
kujących tych, którzy uważają, te spra
wą najważniejszą powinien by~ rozw6j 
rospodarczy . a będącymi fanatycznym! 
zwolennikami doktryny, że „walka kla
sowa jest najważniejsza, a p6lityka sil11 
kierowniczą''. ' 

Ta wrogoś~ wobec rozwoju przemy
słowego wpędziła już raz Chiny na dno 
chaosu. Czyżby historia miał11 się pow-
tórzy~? HENRYK WALENDA 

Foto - J . Glowaeltl 

Odegraniem hymnu polskiego l 
radzieckiego przez orkiestrę woj
skową rozpoczęła się uroczystoś6 
składania wieńców i wiązanek 
kwiatów na cokole Pomnika Bra
terstwa Broni. W uroczystości wzię 
li udział przedstawiciele KL PZPR 
z sekretarzem KL PZPR - Zb. 
Falińskim, delegacja oficerów Pół
nocnej Grupy Wojsk Radzieckich, 
przedstawiciele stronnictw politycz
nych, LK FJN WP, MO. organi
zacji młodzieżowych i społecznych, 
zakładów pracy. I szkól. W imie• 
niu Urzędu m. Łodzi wieniec zło· 
żyli wiceprezydenci m Łodzi 
B. Pietrzykowski i Zb. Polit. 
Dźwięki „Mlędzynarodów~i" za• 

kończyły uroczystości przed Pom
nikiem Braterstwa Broni. Społe· 
czeństwo Łodzi oddało hołd boha· 
terskim żołnierzom Armii RadziP.<'• 
kiej poległym w walkach o wvz• 
wolenie naszego kraju. 

(j. kr.) 

I>ZIEN 
łłmSIE 

W 54 4nlu roku slo6ce wze
szło o godz. 8.37, zajdzie zaś o 
rodz. 17.03. 

o 

:ao-na, Damian, Dominik 

w 4nlu 4zfsleJszym dla ł.odzl 
przewiduje następującą pogodę: 
bezchmurnie lub rachmurzenie 
małe. Temperatura od minus 'I' 
do piu• 8 1t. C. Wiatry słabe i 
umiarkowane z kierunków 
wschodnich. Jutro pogoda bez 
większych zmian. 

Ciśnienie o godz. Ili wynosiło 
756,5 mm a temperatura plus 
2,7 sł. c. 

O"Yftl.„11!\ 

1918 - Utworz:enłe Armil Ra 
dzleckiej, 

obie m śl 

Mlsirzostwa nie zdobędzie, 
kto wprzódy nie dosięgnie sztu 
kl l krańców :łycia. 

•• „ 

- PraY!'d• m6wl11c, ole chce ml 
•l• He na przyJocle Oo Wlłniew-
1klch„. 

- A wyobrałH sobie, Jak oni 
bJ' •l• ucieszyli, cdybyłmy nie 
przyszUf 

- Maez racJ•. Id~emyl 



Wysokie odznaczenia Rada Ministrów Jednolity tekst Izrael wy co fal wojska 
zasłuż onych 

(Dokończenie ze str. 1) I w przemyśle - na tle ogólnie 
zwolnienie dynamiki zatrudnienia i dobrych wyników prodUkcyj-

.. . nych 1 ekonomicznych - w 
pewna poprawa relacJ1 pomiędzy niektórych zakładach uwlda- Konstytucji PRL 1 

w Dzienniku Ustaw 

, . 
częsc1 Półwyspu 

1: z ł o n k ó w ORMO 

wzrostem produkcji a wypłatami z cznia się słaba dyscyplina realiza
funduszu płac. Uzyskano wzrost cyjna. Rada Ministrów zobowiązała 
wydajności pracy w przemyśle; kier?wników ~ainteresowanych re
jej udział w przyroście produkcji so~ow. i zje<inoczeń do energicznych 

. ~ dz,iałan dla nadrobienia powstałych 
wyniósł 93,5 proc. wobec 15,8 proc. z tego tytułu zaległości w całym 
średnio w latach 1971-1S75. Obok p~emyśle konieczne Jest utrzyma
zjawisk pozytywnych wystąpiły nie w I kwartale takiej produkcji 

~ bm., w 30 roczni·~„ ""Wołania jednak również napięcia i trudno- l~czonleJ arednio nn!a dobę, lalką o
•• ~.,. ... - ś · · • ć siął,tn ęto vJ ostat m kwarta e ze

Ochotniczej Rezerwy Milicji Oby- c1. Na ruch !11uszą . zesrodkowa szlego roku oraz zapewnienie ryt

watelskieJ, kilkudziesięciu najbar- uwagę wszystkie ogniwa zarządza micznego spływu wytworzonych ma
dzieJ zasłużonych członków tej or- nia, a p.rzede wszystkim kierowni- teriałó~'" surowców, półfabry<.kat6w 1 
ganizacji z całego kraju zostało w ctwa przedsiębiorstw. wyrobow gotowych. 
Belwederze udekorowanych wysoki- Realizację planów produkcyjnych szeroko omówiono sp.tawy zwlą-
mi odznaczeniami państwowymi. w przemyśle utrudniła na początku zane z problematyką rynkową. Ra-

Przybylych na uroitzystość p~wi- roku niekorzystna sytuacja w ener da Ministrów podkreśilla, iż w ze-
ta! przewodniczący ady Pans wa, getyce i w transporcie. zwłaszcza na spole zagadnień, które przesądzą o 
Henryk Jabłoński. I kolei. Spowodowały j ą niesprzyja- prawidłcwym 'l.vy.konaniu tegor.ocz-

1';1astępnie odbyła się dekoracja, Jące warunki atmosferyrzne, ale po nych zadań społeczno-gospodarczych, 

ktorej dokonali: Henryk Jabłoński części również przyczyny subiek- ta sprawa ma znaczenie kt1;1czowe, 
1 Władysław Kruczek. tywne. w energd yre wystąpiły na tym więcej, że utrzymuje s•ę nie-

K.rzyt Oficerski Orderu Odrodze- przykład zaniedbania w dostawac~ zmiennie wysoka dy~amika sprzedaży 
nla Polski otrzymał Marian Bieszcz węgla brunatnego dla elektr<>wru detaliczne], mająca zródlo w rosną

- dyrektor Wydziału Spraw We- „Konin", „Pątnów" i ,Adamów", c:ych systematycznie przychodach 
wnętrznycr Urzędu Wojewódzkiego co spowodowało wówczas okresowe pieniężnych ludności. Dynamika ta 
w Lodzi sekretarz społeczny Komi- wyłączenia prądu. w transporcie wyniosła w styczniu 14,2 proc. przy 
sji ORMO Województwa Miejskiego nadal wiele do życzenia pozostawia założonym wzroście" na I kwartał 
Z.ódzkiego. dyscyplina ładunkowa . Poczyniono o ' 9,4 proc. Zaopatrzenie rynku w 

Krzyż Kawalerski Orderu Odro
dzenia Polski otrzymał m. in. Zy-
gmunt Stanisław Malinowski - ren-

kroki zaradcze. mięso, drób I przetwory zwlększyło 
się w styczniu w porównaniu do 
podobnego okre:m zeszłego roku o 

cista z Sieradza i Zygmunt Grze- M kr I dno'c1" 
gorz Westfai - kierownik w Prze- asa, a u I~ 
myslowym Instytucie Motoryzacji, · lll 
zastępca komendanta ORMO miasta 

L~~~iiy Krzyż Zasługi m. in. Ta- w poiudniowei· Anrroli 
deusz Kowalczyk - pracownik fi- ~ I:) 
zyczny w zakładach „Chemltex,-Wi- Korespondent jugosłowiańskiej a-
stom" w Tomaszowie Mazowieckim. gencjl prasowej Tanjug, który z::iaj-

Srebrny Krzyż Zasługi: B<lżena duje się na niedawno wyzwolonym 
Więckowska - kierownik sekc.11 w 1 1 · ' ł b j 
Lódzkim Przedsiębiorstwie Informa- przez udowe wyzwo encze s1 Y z ro 

ne terenie południowej Angoli, in
tykl Przemysłowej Budownictwa formuje 0 masakrze ludności cywil
„ETOB" w Lodzi, członek dzielnico- nej, dokonanej przez wycofujące się 
wego sztabu ORMO oddziały Unita . FNLA 1 formacje 
Brązowy Krzyt zasługi: Zygmunt faszystowskich najemników portu-

Danielewskl kierownik działu galskich. 
energetycznego w Zakładach Prze- W mieście Lubango, wspomniane 
mysłu Dziewiarskiego „Iwona" w oddziały zamordowały ponad 200 o
Łodzi, dowódca kompanii społecz- sób, w tym wiele kobiet i 61 dzie
nych Inspektorów ruchl,l drogowego cl. W Benguell, południowa Ango
ORMO oraz Hieronim Wieczorek - la. llczbę ofiar „białego terroru" 
kierownik Spółdzielni Pracy Sztuki wśród ludności cywilnej szacuje się 
Sieradzkiej w Sieradzu, członek na przeszło 500 osób. Również I tu-
mieJsklego sztabu ORMO. · taj nie szczędzono kobiet I dzieci. 

Borki - pierwszv etap budowv 
(Dokończenie ze str. 1) I Same domy przewidziane są do 

rekreacyjnych, rozrzuconych wokół h~dowy do roku 1980. Pierwsze z 
Zalewu. Kilka dni temu, pozytyw- mch będą początkowo wykorzy
nie został zaopiniowany plan zago- stywane jako hotele dla budowla
spodarowania rejonu wsi Borki. nych. Borki (na zachód od zapory) 
Jest to miejscowość, od której idą wię~ na pierwszy og~eń. z:s
zacznie się realizacja zaplecza wy- pół proiektanck1 pod k1erowmc
poczynkowego. twem mgr inż. arch. Jerzego Pie-

W pierwszym etapie (Jata 1976- czyńskiego ~ . składzie i~ż. ';lrcl?-· 
1977) przewiduje się tam wybudo- arch. AndrzeJ 1 Iwona Pietkiew1-
wanie campingu, parkingu, ujęcia czowie - opracowuje . już szc~egó
wody, sieci kanalizacyjnej, niezbęd- łowy pła~ następ~eJ Jednostki re
nych dróg dojazdowych '- słowem kreacyjneJ. Jest mą Tresta - po
wszystkiego, co potrzebne jest dla 

1 

łożona naprzeciwko Borków. 
prawidłowego funkcjonowania do-
mów wypoczynkowych. CAP} 

około 17 proc„ w jaja - o ponad 
29 proc„ a w p.rzetwory mleczar
skie o około 3 pTOC. Niceo 
mniejsze niż przed rokiem były na
tomiast dostawy ryb 1 przetworów 
rybnych . Ocenia się, że zaopatrze
nie w masowe artykuły spożywcze, 
jak cukier, sól, mąka .i. kasza były 
zadowalające. 

W grupie towa:rów przemysłowych 
popyt na niektóre towary, a głów
nie na ' meble, określone artykuły 
radiowo-telewizyjne, wyroby ze szkła 
i ceramiki oraz pewne wyroby o
dzieżowe nadal przewyższał podaż, 
choć dostawy ty.eh artykułów zwię
kszyły się w styczniu w granicach 
15-20 proc. 

w tej sytuacji niezbędne jest 
aby producenci oprócz zwię
kszenia dostaw artykułów po 
szuki wanych na rynku bez

względnie i terminowo wywiązywali 
się z umów asortymentowych u
zgodnionych z handlem. 

Problemem dużej wagi jest dzia• 
łalność w sferze handlu zagranicz
nego. 'Rada Ministrów zaleciła za
ostrzenie kontroli realizacji ustalo
nych w planie dostaw na eksport 
oraz przestrzegania przyjętych limi
tów dewizowych. Podkreślano, iż 
wszystltle resorty muszą kon-sek
wentnle przestrzegać zasady, w myśl 
której potrzeby importowe poszcze
gólnych plonów gospodarki mogą 
być zaspokajane w drodze wygo
spodarowania przez nie odpowied
nich środków z tytułu eksportu 
własnych produktów. 

O 
mawiając następnie sytuację 

w rolnictwie Rada Ministrów 
uznała za najistotniejsze: po
djęcie dalszych skutecznych 

przedsięwzięć na rzecz poprawy 
tendencji hodowlanych przez pełne 
wykorzystanie rezerw paszowych l 
racjonalne gospodaro·.vanie 

Rozpatrzono także przenleg reali
zacji tegorocznych zadań Inwesty
cyjnych. Zaltlcono dalsze wzmocnie 
nle dyscypliny oraz maksymalną 

Film 
koncentrację potencjału wykonaw-

0 martvrologii dzieci polskich ~~ir:~~ n~l=~::J;~~:::ś:::y::n:: 
nle, że zasadnicze znaczenie dla nręwi 

w l ·• • • R F N dlowegQ wykonania bleżącegó planu 

t e e W l Z J 1 mają działania, podejmowane obec-
nle w gospodarce zgodnie z rlecy-

Telewizja RFN nadała w końcu 
tygodnia w programie trzecim 
(WDR)- przeszło dwugodzinny pro
gram, poświęcony problematyce 
polskiej. Na program złożyły się 
reportaż o losach polskich dzieci 
w okresie okupacji hitlerowskiej , 
dyskusja na aktualne tematy sto
sunków między PHL a RFN oraz 
impresje o odbudowie zabytków 
Gdańska. 

zJami II Plenum KC PZPR I WY
hitlerowskimi, popełnionymi na nlkającego z nich programu Rady 
dzieciach. Zakończył swój repor-, Ministrów, a służące powsze~hne-
taż stwierdzeniem że Polska mu wykorzystaniu rezerw. Powln-

. . . ' . ny one • doprowadzić do wydatnej 
uczciła pamięć ofiar fundacJą Cen- p<>prawy efektywności gospodarowa-
trum Zdrowia Dziecka. nla I jakości 'pracy. 

Duże wrażenie na widzach w W 
RFN musiał wywrzeć tilm zreali
zowany przez warszawskiego ko

Poważny 

brytyjskiej 
respondenta telewizyjnego Klausa Rządowy program drastycznej 
Bednarza o martyrologii dzieci pol redukcji wydatków publicznych 
skich. W filmie tym przedstawił wywołał poważny rozdżwlęk w 
historię obozu w Łodzi, ludzi, któ- brytyjskiej Partii Pracy. Na znak 
rzy mówili o tym, jak ich więzio- protestu przeciwko ograniczeniu 
no, okrutnie traktowano oraz opo- tych wydatków (o 5 miliardów 
wiadali o swoich zamęczonych funtów w ciągu najbliżnych czte
współtowarzyszach niedoli Dzien- rech lat) co doprowadzi do zmniej 
nikarz zachodnioniemiecki ukazał szenia różnych świadczei• społecz
losy dzieci polskich wywiezionych nych, podała się do dymisji wice
do Niemiec w celach germaniza- minister oświaty i nauki Joan 
cyjnych, a także badania prowa-1 Lestor. Oświata i szkolnictwo szcze 
dzone w Polsce nad zbrodniami gólnie dotkliwie ucierpią wskutek 

Prawie JUZ wiosenna pogoda 1135, 1971: 105-115, 1970: 90-105, 
sprzyjała wczoraj frekwencji na 1969: 80-90, 
auto-bazarze przy ul. Nowo-Teresy „Polski Fiat 125p" - 1300: 195-
na Teofilowie. Przyje~hało wiele 205, 1975: 165-178, 1974: 145-155, 
samochodów z innych miast, na- 1973: 130-145, 1972: 10~--125, 1971: 
wet z Gdańska i Szczecina. Arna- 95-110, 1970: 85-95, 196P,: 70-90, 
torzy własnych „czterech kółek" „Polski Fiat 126p" - nowe: 105-
mieli więc duży wybór. Najskrom 110, 1975: 100-110, 1974: 95-105, 
niej reprezentowane były „Wart- 1973: 85-95. 
burgi". Nie brakowało „Fiatów „Polski Fiat 127p": 1974: 160-165, 
125p" z aktualną gwarancją, no- 1973: 150-160. 
wych „maluchów'', „Syren" i „Warszawa": 1973: 95, 1972: 78-
„Skód". Amatorzy majsterkowania 85, 1971: 65-75, 1970: 60-<i5, 1969: 
interesowali się pojedyńczymi 5~5. 1968: 42-48. 
egzemplarzami wi.eloletnich „Syrena": nowe: 90-95, 1975: 
„DKW" , „Mikrusów" i innymi 82-90, 1974: 75-80, 1973: 65-71, 
mocno nadwerężonymi weterana- 1972: 59-67, 1971: 5(1--55, 1970: 
mi szos. 48-53, 1969: 38-43, 1968: 35-40. 
Większych zmian w cenach wy- „Skoda": nowa: 180, 1975: 165-

woławczych raczej się nie obser- 175, 1974: 140-155, 1973: 135-145, 
wuje. Dolne granice wydają się 1972: 110-130, 1971: 105-115, 1970: 
najbardziej zbliżone do cen, które 95-105, 1969: 80-85. 196R: 70. 
rzeczywiście płacą nabywcy. Wiele „Wartburg": 1974: 180, 1973: 155-
transakcji zawarto w godzinach 175, 1972: 135-155, 197!: 120-135, 
rannych. Koło południa ruch się 1970: 115-125, 1969: 110-120, 1967: 
zwiększył, ale przeważali spacero- 90-105. 
wicze zainteresowani oglądaniem „Trabant": 1975: 95, 1974: 85-95, 
aut, a nie ich kupowaniem. 1973: 75-80, 1972: 65, 1971: 63-68, 

1970: 60-65, 1969: 51-60. 
A oto ceny wywoławcze z wczo

rajszego auto-bazaru w tys. zł: 

„Polski Fiat 125p" - 1500: no
we: 200-210, 1975: 165-185, 1974: 
150-170, 1973: 135-155, 1972: 120-

„Moskwicz": 1973: 105-115, 1972: 
90-115, 1971: 85-100, 1970: 85-92, 
1969: 80-85. • 

„Dacia": l!l74: 155-170, 
135-155. 

1973: 
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rozdźwięk 

Partii Pracy 
redukcji wydatków, bowiem oszczę 
dności w tej dziedzinie mają wy
nieść miliard funtów szterlingów 
w okresie od 1977 do 1980. 

Do kampanii przeciwko rządo
wemu programowi redukcji W':(
datków publicznych właczyli się 
członkowie komitetu wykonawcze
go brytyjskiej Partii Prncy, przed
stawiciele lewicy labourzystow
skiej Eric Heffer i Judith Hart. 
N a wiecu w Birmingham Eric 
Heffer oświadczył, iż rząd sprze
niewierzył się programowi partii i 
odstąpił od obietnic zawartych w 
manifeście przedwyborczym. 

Joan Maynard, przedstawicielka le
wicowej grupy posłów labourzystow
skich „Tribune", równocześnie czło
nek komitetu wykonawczego rządzą
cej Partll Pracy, oświadczyła, it 
rząd Wilsona, zamiast zwalczać kry
zys ekonomiczny w sposób, który 
zapewniłby podział bogactw narodo
wych i władzy na korzyść ludzi 
pracy, postępuje wręcz odwrotnie i 
nie llczy się z założeniami progra
mu partll. 

8 W sobotę w Pabianicach na ul. 
Warszawskiej samochód „Fiat" -
„Nauka .1azdy" potrącił idącą cho
dnikiem 16-letnlą Danutę A., którą 
na skutek doznanych obrażeń prze
wieziono do szpitala. 

8 Czesław B„ jarląc samochodem 
osobowym na ul. Jaracza w.Jechał 
na chodnik i potrącił Szczepana K. 
Pieszemu pomocy udzielono w po
gotowiu. 

8 Na ul. Piotrkowskiej, Andrzej 
M . wszedł nieostrożnie na Jezdnię 
I potrącony został przez autobus 
MPK. Z podejrzeniem wstrząśnienia 
mózgu pieszego przewieziono do 
szpitala. 

8 Na skrzyżowaniu ulic Zacho
dniej i Limanowskiego. Mirosław N. 
I Eugeniusz P„ przechodząc Jezdnię 
przy czerwonym świetle potrąceni 

zostali przez autobus .,Ikarus". Ml• 
rosl;iw N. przebywa w szpitalu. 
e Wczoraj na ul. Konstantynow

skiej wykolell się tramwaj 43/5. 
Rucb wstrzymany był na tej !!nil 
przez ok. 1 godzinę. Komunikacja 
odbywała sit: wahadłowo. (kl.) 

W niedzielę zakończyła się ewa-1 Tego samego dnia zakończyła 
kuacja wojsk izraelskich z teryto- się dyslokacja na Półwyspie Synaj 
riów na Synaju, wymienionych w skim doraźnych sił zbrojnych 

Zgodnie z upoważnieniem usta- tymczasowym porozumieniu egip- ONZ. Oznacza to zrealizowanie 
wowym - przeW1>dniczący Rady ska-izraelskim. W osbtnich mie- drugiego porozumienia o rozdzie
Państwa ustalił jednolity tekst siącach Izrael ustąpił z powierz- leniu wojsk izraelskich i egip
Konstytu::ji PRL. Tekst ten został chni 6.180 km kwadratowych, z skich, podpisanego 4 wrzesnia 1975 
opublikowany w Dzienniku Ustaw czego dw1e trzecie stało się „stre- roku w Genewie, po p6łtorarocz

nr 7 z 21 lutego br. W jednolitym fą buforową" kontrolow&ną przez nych negocjacjach prowadzonych 
tekście znalazły się zarówno zmia- ONZ. Siły egipskie zajęł powierz przez amerykańskiego sekretarza 
ny w Konstytucji uchwalone I chnię 1.880 kilometrów twadrato- stanu, Henry Kissingera. Obec
pr.iez Sejm 10 bm„ jak i wcześ- wych. Powierzchnie tę stanowią ność około 5 tys. „niebieskich heł
niejsze poprawki do ustawy za-1 pas o długości 150 km I szerokości mów" dowodzonych prżez szwedz
sa~nlczej, uchwalone w poprze• 5 k~ oraz strefa w rejonie Abu kiego generała Bengt'l Liljestran
dnich latach. Rude1s. da w najważniejszej strategiczne:! 

strefie Synaju powinna stanowić 

Pozostał tydzień 
gwarancje spokoju w tym rejonie 
światlt. 

W Chartumie ~cnano 
dalsze wyroki 

" (Dokoiiczenie ze str. 1) I ców sprawdziło już listy. Spodzie-
bloków spółdzielczych, biorący y;a1?1y siQ, że ten ostatni trdzień, 
kartki dla swych lokatorów. Wiele Ja~1 pozostał na. SJ?rawdzame, bę
osób sprawdza także listy w imie·- dz1e okresem naJW1ęks:i:ego ruchu. 
niu swych sąsiadów. A sprawdzić listę, choć nie jest to 

Z przejawami sąsiedzkiej porno- abso~utn!e. ko~ieczne, ?E;dnak war
cy spotykamy się takze w innym t~. .rafiaJą, ~ię w sp!Sle pewne 
obwodzie wyborczym. Ten mieści niedokładnosc1, k.tóre potem, pr~y 
się w gmachu Wydz. Socjologi- samym głosow~~u, mcgą stac ~1~ 
czno-Ekonomicznego UŁ i jest sto- przyczyn'.! powaznych trudnosc1. 
sunkowo niew!elki. Mówi wice- Zatem me . mówmy o obywatel
przewodniczący Obwodowej Komi- skl.m ob?w1ąz~u, lecz racze~ o 
sji Wyborczej nr 37 - Wł. Jaśkie- związaneJ z nun przezorności, 
wicz: - 950 wyborców to rzeczy- Tak więc pozostał nam już ty
wiścle niewiele. Słoneczna pogoda dzień na sprawdzenie swych naz
wiele ~sób skłoniła do spaceru i wisk w spisach wyborców. Do wy
p.rzy okazji odwiedzenia lokalu borów zaś już niecały miesiąc. 
komisji. Niezmiernie sympatyczne (er) 
były dla nas, członków komisji 

W niedzielę, 22 bm. w Chartumi~ 
wykonano trzy dalsze w~·roki śmler 
ci na uczestnikach nieudauego woj• 
skowego zamachu •tanu z września 
ub. r.. skierowanego przeciwko rzą
dowi prezydenta Dżafara NimeJrle
go. Ogółem, począwszy od 23 stycz
nia br. rozstrzelano 18 oficer6w I 
tołnierzy, skazanych przez trybuna
ły wojskowe na kare śmierci. Dal
szych 45 osób zostało skazanych na 
dożywotnie clę:tkle roboty, a 47 na 
kary więzienia Od 3 miesięcy do 10 
lat. 

tłumaczenia, że chcielibyśmy więżc 
też kartkę dla sąsiadów, bo przy 
poprzednich wyborach oni spraw
dzili listę za nas. To bardzo cenne 
elementy więzi sąsiedzkiej i rów
nocześnie obywatelskich postaw. 
Prawie 24 proc. naszych wybor-

Odmowa wladz 
chińskich 
Chińskie MSZ odmówiło zgody na 

wyjazd pracowników ambasady 
ZSRR w ChRL do Harbinu, Tallenu, 
Szenjangu i Czangczunu w celu zło

żenia - w związku z dniem Armii 
Radzieckiej - wieńców na grobach 
żołnierzy radzieckich, poległych w 
walkach przeciwko imperlallzmowl 1 
reakcji, o wyzwolenie Chin. 

R. Nixon w Pekinie 
Były prezydent Stanów Zjedno

czonych, Richard Nixon, począwszy 
od soboty 21 bm. bawi z prywatną 
wizytą w Pekinie. dokąd udał slę 
wraz z żoną i kilkunastu towarzy
sząc~mi mu osobami na zaproszenie 
władz ChRL. 

Ta kontrowersyjna wizyta budzi 
duże zainteresowanie, chociażby z 
uwagi na fakt, że po raz pierwszy 
od ustąpienia z funkcji prezydenta 
i opuszczenia Białego Domu w 1974 
roku Nixon występuje na arenie 
międzynarodowej. 

Biały Dom ogłosił w związku z 
pekińską wizytą Nixona ośwladczc
.nie stwierdzające, iż ma ona cha
rakter całkowicie prywatny, że Ni
xon udał się za granicę jako „zwy
kły obywatel amerykański" i że nie 
wypełnia żadnych oficjalnych funk
cji polltycznych ani dyplomatycz
nych. 

Strona chińska podkreśla, że przy
wiązuje do wizyty b. prezydenta 
duże znaczenie, czego najbardziej 
wymownym dowodem jest fakt, że 
Chiny ·wysłały do Stanów Zjedno
czonych swój samolot, na pokładzie 
którego Nixon przybył do Pekinu. 
Zachodni korespondenci w doniesie
niach z Pekinu podkreślają, że stro
na chińska pobyt Nixona w ChRL 
stara się wykorzystać dla ponow
nych ataków na państwa socjalisty
czne. 

Wotum zaufania 
dla rządu 
Aldo Moro 

W sobotę, 21 bm„ wieczorem 
izba deputowanych parlamentu 
włoskiego wyraziła wotum zaufa
nia dla rządu Aldo Moro więk
szością 287 głosów przeciwko 220 
i przy 60 wstrzymujących się. Za 
jednopartyjnym gabinetem chade
ckim głosowali deputowani z ra
mienia partii demokracji chrześci
jańskiej i partii socjaldemokraty
cznej. Partia socjalistyczrta i repu
blikańska wstrzymały się od gło

su. 

TOTO LOTEK 

I losowanie: 
8, 11, 21, 38, 39, 49 

dod, 1 

li losowanie: 
15, 19, 21, 31, 36, 41 

wylosowana banderola: 
954642 

„KUKUŁECZKA" 

1, 8, 9, 28, 35, 36 
dod. 27 

końc6wka banderoli: 
192328 

Z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia Zl lutego il.978 r. 
zmarł 

S. + P. 

Prof. dr med. Wl!ODZ:IMIERZ MUS'fAt 
Nabo:l:eństwo :łałobne I wyprowadzenie zwłok do grobowca ro

dzinnego odbędzie się dnia 25 lutego 1976 r. o godz. 15 w Sanoku 

:tONA, SYN l POZOSTAŁA RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Z głębokim 
1976 r. zmarł 

smutkiem za.wiadamiamy, te w dniu 21 lutego 

Prof. dr hab. med. WŁODZ1IMIERZ MUSłAŁ 
dyrektor Instytutu Kardiolbgii i kierownik Kliniki Kardiologii 
AM w Łodzi, przewodniczący łódzkich oddziałów Polskiego To
warzys~wa Lekarskiego i Polskiego Towarzystwa Kardiologiczne
go, '!tceprezes Zarządu Gł6wnego Polskiego Towarzystwa Kar
dlologu1zn_ego, członek Łódzkiego Towarzystwa Naukowego. lau
reat Nagrody Naukowej m. Łodzi, odznaczony Krzytem Ka
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krt:yłem Zasługi, 
Odznaką Zaslutonego Nauczyciela PRL Odznaką Honorową m 
Łodzi i Wojew6dzwa ł.6dzklego. odzn~ką za wzorową pracę w 

słutble zdrowia oraz Innymi odznnczeniami. 
Odsz~dl od nas szlache~y fZłowlek wielkiego serca. wybitny 

lekarz 1 naukoWfec, nauczyciel i wychowawca wielu pokoleJ\ te
karzy oraz wielki nasz Przyjaciel. 

Pamięć o Nim pozo&tanle wśr6d nas na zawsze 

UCZNIOWIE l WSPOŁPRACOWNICY KLINIKI KARDIOLOGII 
INSTYTUTU KARDIOLOGII AM 

Trumna ze zwłokami zostanie wystawiona w holu głównym 
gmachu Farmacji AM przy ul. Narutowicza 120 a w dniu 24. 11. 
1976 r. o godz. 10, skąd o godz. 11 nastąpi eksportacja do Sa-
noka. Pogrzeb odbędzie się w Sanoku dnia 2:; II 1976 r 
o godz. 15. • · · 

Z głębokim żalem a;a.wiiadamiamy, że w dn. !1 lutego 1976 ro-ku 
zmarł 

PROF. DB HAB. Ml!lD. 

WŁO,DZIMIERZ MUSIAŁ 
długo-letni kleirO'Wlll:lk Klllnlkt Ka.rdlolog!cmeJ d:yrek:t.or Jnstyotiutu 

Kardiologi! AM, Od plerwsrz.ych dni powoJen'nych zw!ąoza.n.y z na· 
~ym ~tiaiem. żegnamy wspa.niałego, wielkiej prawości oztowteka, 
w1eloletmego naszego Nauczyciela i Przv.laciela .. Wyrazy głębokiego 
wspólczucia Zonie, Synowi I Rodzinie skla.da.ją: 

DYREKCJA, RADA ZAKl.ADOWA, POP PZPR o.raa PRA. 
COWNICY SZPITALA KLINICZNEGO Nr 3 Ac'\I 

im. DR S. STERLINGA 

. 
W liniu ~1 lute~o 1976 r. zmarł 

PROF. DR HAB. MED. 

WŁODZIMIERZ MUSIAŁ 
długoletni pr~ewodniczący ł.6dzkiego Oddziału Polskiego Towarzy. 
&twa. Lc!tM>sktego. Zegna.my wspaniałego lekarza i Ozłowie.ka, na.u
ceyoiela w!ełu pokoleJi le.kany, nieza.pomnia.nego Prn:yjaclela. 

POLSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE 
ODDZIAt. w ŁODZI 

Z glębolllm talem zawia1lamla
my, że w d'niu 19 lutego 1976 r. 
zmarła na.gie, w wieku lat 8ł, na. 
sza ulwcha;na Siostra, Ci<>cia t 
B3l!>cla 

ś. t P. 
JADWIGA 

BłAŁOBRZESKA 
z d. ~IOSJ~SKA 

Pograeb odbędzie się 
lutego br. z kaplicy 
rzymsko-katolicklego 
Ogrod<n\~ej. 

w en. 23 
cm oo tarza 
przy ul. 

SIOSTRA, SIOSTRZENICE, 
WNUKI w KR·AJU or&z BRAT, 
BRA'l'OWA i POZO!ll'A.t.A 

RODZINA ZA GRANICĄ 

D.n.ia 20 lutego 1976 r „ przeży. 
WIS cy lat Sł, zmarł 

ś. t P. 
WACŁAW 

MATUSZEWSKI 
EMERYT MPK 

Wyprmvadrienie zwlolt n.ast.ĄpJ 

dnia 23 lutego br. o go<h. tł.30 z 
kościoła Matki Bookiel Róźańco· 
wcj rut Stokach do grobu na 
cmentarzu na Dola-eh. o czym za 
wladamiaj:\ 

SIOS'l1RiA, COR:K\t, ZIĘCIOWIE, 
WNUKI 1 PR.A WNUKI 

W 11111iiu 21 lutego 1916 r. zmarł 

POOF. DR MED. 

WŁODZIMIERZ 
MUSIAŁ 

nasz uk-<>cha.n,y Nauczyolel, n!e
ocento-ny Człowiek 1 Przyja.c!el. 
Pamięć o Nim pozostanie ,,awsze 
z na.ml. Wyrazy głęboklego wsp6ł
czucla Rl>d~ln1e składają 

JEGO UCZNIOWIE i WSPOL· 
PRACOWNICY z O KLINIKI 
CHOROB WEWNĘTRZNYCH 

AM. 

W dniu 19 tut.ego 1976 1·., po 
cl'.lugleh i ciętklch cierplcanacl!, 
przeżywszy lait 60, zm&rł 

ś. t P. 

HENRYK 
SKOWROŃSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnfa 23 lu
tego br. o godz. lł.30 -z ka.pllcy 
cm~ntarza na Radogoszozu, o 
czym zawl:id.imiąja pogrążone w 
głębokim smut.ku 

ZO'.'ilA i POZO.STALA 
RODZINA 



POWSZECHNO 
Właśnie zasadę · powszechności 

wyborów Konstytucja PRL wy 
mienia na pierwszyl!' miejscu 
wśród innych podstawowych 
zasad prawa wyborczego. Okre 
iłla ona krąg osób uprawnio:
nych do udziału w wyborach. 

Prawo wybierania (czynne 
prawo wyborcze) po..<dada każ
dy obywatel mający w dniu 
wyborów ukończonych 18 lat, 
bez względu na płeć. przyna
leżność narodową l rasową, 
wyznanie, wykształcenie, czas 
przebywania w obwodzie gło
sowania, pochodzenie społeczne, 
zawód I stan majątkowy. 

Nowa ordynacja wyborcza 
czyni wyjątek jeśli chodzi o 
wymóg posiadania obywatel
stwa polskiego jako warunku 
posiadania prawa wyborczego. 
Udział w wyborach mogą 
wzią~ także osoby, których o• 
J>ywatelstwo polskie nie zosta
ło stwierdzone, ale które za• 
mieszkują na terytorium PRL 
od co najmniej 5 lat, a zara 
zem nie posiadają obywatel• 
stwa innego państwa. 

Zasada powszechności prawa 
wyborczego nie ogranicza mo
żliwości wyłączenia prawa wy
borczego w sytuacjach szcze
gólnych. Ordynacja stwierdza, 
li nie mają prawa wyborczego 
osoby ubezwłasnowolnione cał
kowicie lub częściowo prawo
mocnym wyrokiem sądowym, z 
powodu choroby psychicznej o• 
raz osoby pozbawione przez sąd 
praw publicznych. Ogranicza 
się także prawa wyborcze o
sób: odbywających karę po
zbawienia wolności albo karę 
aresztu. umieszczonych w ośro
dkach przystosowania społecz
nego, przebywających w za-
kładach dla psychi~znie chQ-
rych. Ograniczenie pri.w wy. 
borczych tych osób sprowadza 
sie jednak jedynie cle odsunię
cia ich od udziału w głosowa
niu. 

LICZBA 
POSŁOW I RADNYCH 

Według Konstytt„cli PRL 
Sejm składa się z 460 posłów. 
Ustawa zasadnicza nie określa 
natomiast liczby radnych rad 
narodowych poszczególnych 
stopni. Rada Państwn ustala 
liczbę radnych rad narodowych 
stopnia wojewódzkiego w gra
nicach od 100 do 200. Ustalenie 
liczby radnych poszczególnych 
rad narodowych następuje z 
uwzględnieniem ilości miesz
kańców, zamlezzkałych na ~b· 
szarze działania danej rady. 
Dla gminnych rad narodowych 
liczba radnych ustalona jest w 
granicach od 30 do 70. dla rad 
narodowych wsp61 nych dla 
gmln i miast w granicach od 
30 do 70, zaś dla miejskich i 
dzielnicowych rad narodowych 
w zależności od liczby miesz
kańców w granicach od 20 do 
150. 

OKB~GI WYBORCZE 

Posłowie i radni wybierani 
są w okręgach wyborczych. W 
wyborach do Sejmu okręgiem 
wyborczym jest z reguły wo
jewództwo lub częśl- woje
wództwa - zasadę tę wprowa
dza nowa ordynacja wyborcza. 
Okręgiem wyborczym w wy

horach do rad narodowych jest 
część obszaru działania rady 
narodowej. W wyborach do 
gminnej rady narodowej okrę
giem jest z reguły sołectwo, a 
tylko w uzasadnionych wypad
kach kilka sołectw. 

Podział na okręgi wyborcze 
(Ilość, granice, numery) I liczbę 
posłów I radnych wybieranych 
w poszczególnych okręgach (od 
powiednio do liczby mieszkań
ców) ustala: Rada Państwa -
dla wyborców do S.,jmu I rad 
narodowych stopnia wojewódz
kiego; prezydia wojewódzkich 
rad narodowych - dla wybo
rów rad narodowych stopnia 
podstawowego, 

LEON OLESKO 

1826 r. Benjamin Krusche 

W zaczynał w Pabianicach 
swoją karierę, jako su
kiennik i kupiec z kance· 

sją na sprzedaż soli w obwodzie 
sieradzkim. Zaczął widać nieżle, 
skoro w kilka lat później zainsta
lował tu pierwszą maszynę paro
wą, a dzisiaj na radzie dyrekcyj
nej „PAMOTEXU" śm~eją się nie· 
którzy, że wszystko przez to, że 
w 1866 stary Krusche wygrał w 
karty całą Moszczenicę I stąd te
raz w nazwie trzeba było to „mo" 
uwzględnić - PA-MO-'lEX. 

Tak naprawdę zresztą. to nie wy 
lt'ał, tylko kupił, ale w końcu 
niewielka to różnica. Zwłaszcza te 
raz, gdy załoga Pabianickich Za
kładów Przem. Bawełnianego Im. 
Bojowników Rewolucji 1905 r. 
- „PAMOTEX", szykuje się do ju 
błleuszu 150-lecia swojego przed
siębiorstwa . A w podkreśleniu 
„swojego". kryje się znacznie wię 
cej treści, niż mogłoby wydawać 
lie na pozór. 

N\e chodzi tu już o dumę 
faktu, że to zakład jeden z f
większych I najstarszych w brlm• 
ży. Staey Krusche oszala dy
sząc, że roczna produkcja .,rzekn;. 
cza dziś 3 miliardy zł i to coras 
nowocześniejszych I atr kcijnłeJ
szych wyrobów. To jest I<:ą 1-· 
bryka, bo tu pracowali i h dldad<
kowie i rodzice, tu pra J1' Sm 
ich dzieci, a kto wje, czy i wnWl:I 
nie przyjdą. Tu pracowali r słoe 
L. Plewińskiego i .,robi" też je 
trzech synów. H. Kosmalskiej o
bie babki. dziadek i rodzice. Roz
&lądając się po oddzialar.h, wszę· 
dzie natykamy się na historię kil· 
ku pokoleń Chcieć opcwiedzleć o 
wszystkich - niemożliwe! Za
trzymajmy sle zatem na tych naj
bardziej charakterystycznych przy 
kładach. 
Władysława Rybaka nie mogłem 

chwycić w zaltładzie. W Poznaniu 
giełda hawełnlana. więr trudno sie 
dziwić Zatem razem z I sekreta· 
rzem KZ partii - B. Kunką I se· 
kretarzem St . KrysiakieITI . odtwa
rzamy z dokumentacji tę życiową 
drogę, Zaczął · ją ponad 50 lat te
mu, w listopadzie 192& r. Nazywa
ło się to - robotnik w drukarce 
w administracji. ale faktycznie by 
ły to niezwykle od,powieclzialne o
bowiązki gońca Dopiero po sied
lnlu latach awansował na pisarza 

1 tak wędrował po wydziałach, ał 
do wojny. 

21i stycznia 1945 r. wrócll do za
kładu, jako kierownik bielnika a· 
pretury I po ośmiu latach został 
kierownikiem wykońcu.lnl. U
zupełnił w tym czasie wykształce
nie, skończył polltechnlkę, został 
zastępcą dyrektora do spraw wy
kończalni, a potem administracyj· 
no-handlowych I w ten sposób by 
ły goniec fublleusz 50-lecia pracy, 
świętował Jako dyrektor firmy z 
której nie ruszał się przez całe ży
cie. 

Historia dyrektora Rybaka jest 
jedną z wielu fabrycznych sag, 
podawanych kolejnym pokoleniom. 
Trochę inna jest saga Leona Oleś· 
kl, który zaczynał prace; w 1927 
roku, jako 15-letni chłopak . Ro
dzice pracowali wtedy w fabry
ce, a w domu było ich dziewięcio 
ro rodzeństwa. Od najmłodszych 
lat pętall się po różnych warszta
tach, żeby przynieść do domu tych 
kilka groszy. 

igo dnia rano ojciec powie
.._.."4l>"""' że mam iść razem z 
Diłn I IMJI ldować się do pana Ful 
de,ao, IClerownlka w firmie Ender 
t Et~be. iebrało się nas u nie-='-lU łapaków l potem taki 

ster zaprowadził nas, 
Mk a ny kanał plecowy l 
bzat ścić. Ryliśmy w zwa-

przez dwie, czy trzy do 
,.. ego Wynieśli, 5iedmiu nas 

Kiedy skończyliśmy tę robotę, 
majster zaprowadził nas na sel· 
faktory, poprzydzielał do maszyn I 
kazał natykać przędzę Przez dwa 
tygodnie robiliśmy za darmo. Czte 
rech nas przetrwało ten pieroński 
staż i dopiero potem powiedzieli 
nam, żeśmy sii;- dostali do roboty 
W rodzinie hyła radość, bo dostać 
robotę w tamtych latach. to było 
to samo, co trafić los na loterii 
Ale tv nie był koniec próby. W 
tych pierwszvch mfe-;iąC'ach mu 
siał <'Złowiek wyłazić ze skóry, :i:e 
by pokazać, że pan kierow-
nik zrobił dobry wybór, bo 
Inaczej wylewali na zbitą 
twarz. Zarabiałem wtedy na 
tydzień 21 zł, a stąre repy wycią
gały po 12 złotych tyfodniowo. 
Spał człowiek I pracował na zmia 
nę, do jedzenia już sił brakowało 

Jak przebrnęło się przez te wszy 

ZGl.ASZANJB KANJ>YDA'l'OW 
Kandydatów na posłów I rad• 

nych zgłaszają organizacje poll· 
tyczne, zawodowe I spółdzielcze 
oraz Inne masowe organizacje 
11połeczne ludu pracuJącego, rea 
lizujące wspólny program Fran 
iu Jedności Narodu. Konkre
tne listy kandydatów ustalają 
na ich podstawie odpowiednie 
komitety FJN po zasięgnięciu 
opinii wyborców w miejscu za 
mieszkania, zakładach pracy, 
na zebraniach wiejskich i w 
jednostkach wojskowych. 

Liczba kandydatów na Uście 
powinna przewyższać liczbę 
mandatów przypadającą na dany 
okręg wyborczy, nie więcej 
jednak, niż o polowe. 

ClŁOSOW ANIB 

Dzień wyborów ustalony jest 
zawsze na dzień ustRwowo wol 
ny od pracy, a lokale wybor
cze są otwarte od godz. 6 do 
22 bez przerwy. Od chwili raz 
poczęcia _głosowania do chwili 
ustalenia jego wyników w lo
kalu wyborczym powinny by4 
bez przerwy ao najmniej S o
soby wchodzące w skład ko
misji wyborczej. Mogą być tak 
:l:e obecni mężowie zaufania. 
wyznaczeni przez komitet FJN, 
który w danym okręgu wyboi:• 
czym zgłosił llstę kandydatów. 

Przed oddaniem głosu wybot 
ca okazuje komisji dowód oso
bisty, albo legitymadt; służbo
wą, legitymację zwiqzku za~ 
wodowego, 

Wyborca głosuje na tylu kan 
dydatów, Ilu ma być wybra
nych w danym okręgu. Nazwl 
ska kandydatów, na których 
głosuje, pozostaWia nie skre
ślone na karcie do głosowania. 
Pozostawiając na karcie do gło 
~owania większą ączbę nie skre 
ślonych kandydatów od liczby 
mandiftów przypadająr.ej na da 
ny okręg wyborczy, wyborca 
oddaje na tych nie skreślonych 
kandydatów, których nazwiska 
sa zamieszczone na karcie do 
głosowania w pierwszej koleJ· 
naści. 

(c. d. n.) 

Dzisiaj święto Armii Radzieckiej 
lutego 1918 r., Komitet Wykonawczy Piotrogra.dZkieł 
Ra.dy Delegatów Robotniczych I żołnierskich ogłosi 
„Dniem obrony socjalistyrzneJ ofczyz.ny". Tysiące ro
botników w odpowiedzi na apel. wstąoi lo wówczaF do 

Arm.tl Czerwonej I wY11l3szerowalo na front. Zbiegło się to 
z pierwszym l'JWYclęstwem nowo ~formowanvch oddziałów re· 
wolucyjnych, które w bitwie pod Pskowem I Narwa pakrJon a
ły nacierające wojska niemieckich Interwentów. Wła~n ie dla 
upamiętnieltia tych wydarzeń - 23 lutego obchodw nv iest 
jako dzień narodzl•n Armii Radzieckiej. 

Wr8!1. z całym narodem radzieckim obchodzimy to ~więto. 
To wlaśnde Armia Radziecka przyniosła nam wolność. W wal
kach n.a ziemiach pol&klch !>Oleglo blisko 60~ tys. czP.rwono
armistów. 

Mija właśnie 31 roamica wlelldeJ mmowej ofensywy 1945 r., 
w wyniku której wyzwolone zostały wszystkie nasze miasta 
l wsie; dzięki błyskawicznym, przemyślanym operacj om oc<1-

lila ona od zagłady tysiące istnień ludzkich, przYW'!'óclła Pol· 
lee prastare :Ili.em.ie nad Nysą, Odrą I Bałtykiem. 

Z dumą wspominamy fakt, że właśnie u boku tej armil 
walczyli I zwyciężali żołnierze Ludowego Wolska Polskiego. 

Armla Radziecka, dźwlga)ąt' na SwYCh barkach l(lówny cię
iar zmagań z htileryunem wypełniła do końca swą histo· 
ryczną misję - roz.grromlla faszystowskie Nlemcv. W}'Zwala
jąc millOllly ludzi wielu narodowości - 314 ca.lej okupawa;nej 
l!:uropy. To żołnierze radzieccy zatknęli na gruzach Berlina 
zwycięskie sztanda.ry, obok których załopotały przed 31 Laty 
równiet biało-czerwone flagi I 

31 lat, które mijają od zwyclętwa nad fas.zyzmem, przy
niosły dalszy rozwój sily I potegi Armii Radzieckiej. Dziś 
armia ta związana z armiami socjalistycznymi braterski;n so· 
juszem obronnym - Układem Warszawskim atoi na straźv 
l>Ok0 j 11 1 ~<1 C' l~ lizmu. 

Oleśko i dzieci 
apreturach. To jµż nie te stara 
µerkalikl I kretony. 

Jan Gl\sior - z-ca dyrektora d/1 
produkcji: - W ubiegłym roku 
daliśmy 20 proc. produkcji w no
wych asortymentach, a na ten rok 
już 2S proc. Tylko nowoczesna pro 
dukcja Uczy 1lę dzisiaj. Musimy 
dbać o to, żeby zaspokoić potrze• 
by handlu I rynku. Ber tego pod
stawowego założenia - wszystko 
byłoby nic nie warte. Więc w re
zultacie mamy nagrody za wzor· 
nictwo. etaminy. tkaniny koszulo• 
we I bluzkowe, sukienkowe, po
ścielowe, płaszczowe. W zeszłym 
roku daliśmy produkcji za 3 mld 
65 mln zł. Na ten rok założyliśmy 
już 3.300 mln zł produkcji i ka
ktus mi na dłoni wyrośniE>, jak nie 
zrobimy więcej. 

Trzymam w rękach opa4y album, z którego kart patrzą na mnie spoza bi
nokli zażywni panowie w tużurkach . Rozdziałek pośrodku głowy I wypielęg
nowany wąs. Na następnych zdjęciach mam pierwsze, zrudziałe trochę ilu
stracje do „Ziemi obiecanej". Wojda dodał Im tylko koloru I ożywił no taś
mie filmowej. Ten album sporządzony został równo 50 lat temu, w 100-lecie 
Towarzystwa Akcyjnego Pabianickich Fabryk Wyrobów Bayvełnianych 
Krusche I Ender, 

stkle pierwsze- rafy, to wcale nie Są jeszcze córki starszego brata. boty szll ludzie tutaj. Uczyli się 
znaczyło, że żywot już spokojny. Ale córki Leona Oleśki zmieniłyj nawzajem, dumni byli z tych tra· 
~ieli _swoje sposo_by właściciele, ~uż robotę. Jedna w Warszawie. d7cji włókniar~klch Ale w ankie
zeby zycie obrzydzić Na przykład Jest nauczycielką i tylko druga cie mało kto chciałby, żeby jego 
na odpadkowej było siedmiu czy- została w Pabianicach. ale już w dzieci kontynuowały te tradycje 
ściarzy i zawsze Jeden i nich był „żarówce" Ojciec Ich jest 1zislai Każdy widział Ich przyszłość Już 
na wymówieniu, na zapomodze mistrzem salowym i trochę mu nie w bawełnie, nie wśród ma
Chodziło o to. żeby żaden nie na- żal, że nie ma komu z rodzinv sz.vn. Mówili - bawełna ni e ma 

był uprawnień do urlopu. W ad
ministracji tak samo. Zatrtrdniali, 
jako oracowników fizyl'znych I '!O 
trzy miesiące wręczali wymówie
nia . Który się szarpnął. leciał z 
roboty . Innych przyjmowali za
raz z powrotem. ale przez te kom 
blnacje nie można było nabyć u
prawnień pracownika umysłowe 
go, a to był dla właściciela czysty 
zysk. 

O 
leśko był pierwszym z ro
dzeństwa, który dostał ro
botę. Po nlm dopiero do· 
stał się starsey brat I po-

tem kolejno młodsi. W pewnym 
momencie była to wię<' najliczniej 
sza rodzina w zakładzie - rodzice 
i dziewięcioro dzieci . Dziś został 
tylko Oleśko l jego trzy ~!ostry. 

STARE I NOWE W „PAMOTEXIE" 

przekaza~ tej funkcji. Zeby był 
chłop któryś, to tak, ale niewiasty 
przecież nie dadzą rady, chociaż 
dwie siostry w jego wydziale pra
cują Trzeba więc będzie za rok, 
już po jubileuszu 50-lecia pracy, 
Idąc na emerytur,-, przekazać obo
wiązki też swojakowi, bo przez 
tyle lat pracy, to obcych już tu 
nie ma, ale nie rodzonemu. Nie 
szkodzi! 

Kilka lat temu przeprowadzono 
w „P AMOTEXIE" socjologiczną 
ankietę. Rozmawiano wtedy wła
śnie z przedstawicielami tych wie 
lopokoleniowych tradyeji Wycią
gano sprawy przekazywania z ro
dziców na dzieci zawortu i umie· 
jętnoścl. To była największa fa
bryka w Pabianicach, więo do ro-

przyszłości, sami wiemy, jaka to 
trudna robota, niech dzieci mają 
tatwiels1e życie: 

Tak było kilka lat tP.mu. Kiedy 
dzisia I rozmawiam z Ole~ką t in
nymi przedstawicie I ami włókniar
sk iej tradycji , patrzą ju.< Inaczej . 
Więc co się stało? Zastępca dyre
ktora do spraw ekonomicznych Jó 
zef Krzemiński, wyjaśnia to w 
ten sposób: 

- Po prostu „PAMO'IEX" dzi
siejszy i ten sprzed 'zesclu lat, to 
już nie to samo Od 1971 roku za
częła się szybka modernizacja. Sta 
nęła nowoc;i;esna wykońc1alnia, jed 
na z najwlękRzych I najnowocze· 
śniejszych w kraju, o rocznym 
„przerobie" 65 mln metrów. Robi
my teraz t~in;y o 11.lachetnych 

J. Krzemiński: - W starych mu
rach Kruschego tkalnia jest · już 
nowoczesna . Kupiliśmy krosna ra
pierowe Drapera I z tej samej po 
wierzchni dajemy jeszcz~ raz ty
le produkcji, a zatrudnienie spa
dło przy tym o dwie trzecie. Lu
dzi już w Pabianicach nie ma do 
roboty w fabryce, tak iak by~o tel 
50 lat temu . Musimy szanować 
tych co pracują w naszym . zakła
dzie. Instaluje się nową klimatyza 
cję, urządzi szatnie t jadalnie. 
Zmodernh;owaliśmy przędza 1 nię 
średnioprzędną, a w tej pięciolatce 
będziemy znów od podst11w budo· 
wać nowoczesną tkalnię, zbuduje
my stołówkę na 5 t.vs. obiadó~ 
dziennie. Ludziom musi się lepiei, 
lżej pracować, ale też produkcje 
musimy dal- najlepszą . TE:- 150 lat 
tradycji. ranga zakładu w branży, 
zobowiązują Niech nam ktoś dzi
siaj powie. że przed bRwełną nie 
ma orzys:tłoścl Tylk,> rzecz w 
t .vm iRka to ma bvć bawełna! 

8 
800 ludzi z „PAMOTEXU" 
'1obrze wie. IAkR tr ma być 
bawełna W ąwo;m żydu I 
w pracy połączyli te dwa, 

jakże ważne czynniki - tradycj ę 
z efektywną. nowocZ<!Sn"I produk· 
cją. J z jednego I z drugiego mo
gą by~ rlzisiaj dumni Wiedzieli t1J 
zresztą zawsze, ale jakże zmieni
ły sle kryteria w ciągu tych wie
lu pracowitych lat. Kiedy pytałem 
Ich teraz, żaden nie miał już nic 
przeciwko temu, żeby i jego dzie
ci pracowały w .,PAMOTF.XTE". 
t pracują . Pracuje syn Rybaka i 
bratanice Oleśkl. Pracuje dzieci 
rlzleslątków Innych. 

Kilka lat temu rozpisano wśród 
załogi konkurs na ,krót handlowej 
nazwy zakładu . Połączyli wtedy 
Pabianice z Moszczenicą I tak pow 
stał „PAMOTEX". Gdyby dziś ten 
konkurs powtórzono, miałbvm ie· 
szcze Inną propozycię Był „Ender 
I Krusche", dzisiaj są „Rybak -
Oleśko i dzieci" To .JE.ST firma. 

LESZEK RUDNICKI 
Fot.: A. Wacll 
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MODA 

Ile kosztuje 
, . ' ' usm1ec •.•. 

li I • • 

NASZE RADY 
El Plamę ze stearyny' nietrudno ,„złapać" na sukni, czy na 

ubraniu podczas świ~znego zmieniania świeczek na choince. 
Ale nietrudno też ją wywabić. Najpierw trzeba stearynq ostro
żnie zeskrobać; pod plamę podłożyć miękki, chłonny, mokry 
materiał, a plamę przykryć bibułą. Po niej przeciągnąć go-

Okazuje się, ie śmiech Jest rącym żelazkiem, zmieniając arkusze bibuły do momentu aż 
najtanszym sposooem wyrażama plama zniknie zupełnie. 
naszych uczuc i postawy wobec EJ Jeśli staniesz się posiadaczką flakonu drogich perfum, pa-
ludz1. Niektórzy tw1erazą, że miętaj o tym, że po przelaniu pewnej ilości do rozpylacza, 
nie kosztuje nic. Owszem, kosz- dobrze jest wrzucić do flakonu kilka szklanych kulek, po to, 
tuje, ale - dosłownie - mniej aby powierzchnia perfum zbliżyła się do hermetyczn~go korka. 
niz grosz. Oto rachunek, który W ten sposób opóźniamy proces ulatniania siei zapachu. 
przeprowadził jeden z Czytelni- EJ Pogardzane (przez niektórych ludzi) płatki owsiane, awan-

!r.ÓW. sują w kuchni. Mogą z powodzeniem zastąpić drogie orzechy 
Wysiłek mięśni twarzy przy i migdały. Przyrumienione na patelni lub w piecyku na złoty 

uśmiechu oceniaj" fizjolodzy na kolor pięknie dekorują torty, mazurki i ciastka. 
250 OOO ergów na aekundę. Uś- GJ Co zrobić, żeby wędlina pokrojona w plastry z,a('howala 
miech trwa przeciętnie ok. 10 świeży wygląd do następnego dnia? Zdarzyć sią przecież mo~e, 
sekund. Praca włożona w Jeden że w przewidywaDiu wzmożoneRo apetytu g~ci przygotu;;e-
uśmiech wynosi zatem ok. ~ny jej za dUżo. W braku !odcS\vki .!\nleś. plas~i'k: wędlil!Y. 
2 500 OOO ergów. morąc pod u- przełożyć listkami zielonej sałat:t, mocno za linąć w p rgannn 
wagę, że pracownik fizyczny - i położyć w chłodnym miejscu. 
zarabiający na godzinę ok, 1li T t e d • I f-1 Przy stole najłatwiej o plamy z tłuszczu t wina, a te 
zł - wykonuje za tę zapłatę o war o Wie z1ec wszystkie plamy najlepiej usuwać na świeżo - radzimy: 
uk. 2000 mld ergów pracy. łatwo tłuste plamy oczyszczać do sucha bibułltą, następnie posy-
obliczyć, że wartość uśmiechu pać proszkiem „Ultra". Proszek wcieramy w tkaninę tak, aby 
wynosi... 0,002 grosza. Inaczej Modne są nadal wąskie brwi. I zaś po całej „operacji" położyć na wchłonął cały brud i usuwamy go ostrą szczotką; ślady po 
mówiąc - za 1 grosz możemy Wiele, zwłaszcza młodych dziew- brwiach kompres z „toniku" (na wicie lub wiśniówce likwidujemy kierując na zaplamione 
sobie i innym sprawić aż 5000 cząt znęca się więc bez umiaru nad przykład z luksusowego kompletu I miejsce strumień chłodnej wody, najlepiej z czajnika lub 
uśmiechów. swoimi brwiami przerabiając je „Sawa"), by zlikwidować skutki wprost z kranu. 

Jak się okazuje, cena ta wca- przy pomocy depilacji w żałosne, podrażnienia skóry. ___ :_ __________________________ _ 

le nie jest wygóro~ana i mo- proste kreseczki. Tymczasem 
żerny sobie pozwolić na stoso- kształt brwi powinien być uzależ
wanie uśmiechu w różn~ch o- niony od kształtu twarzy, tak jak 
kolicznościach życia. I przedstawiamy to poniżej: 

Co kobieta 
I 

1. TWARZ OWALNA 
2. TRÓJKĄTNA (brwi sostaly 

skrócone u nasady nosa) 
3. DŁUGA 
4. OKRĄGŁA 
5. KWADRATOWA 

Przypominamy, że przed depila
cji! brwi zastosować trzeba tłusty 
krem, depilować nie pod włos, 

MIESZANS:A PIEPRZNA 

Bazylia wonna 
Gorczyca biała 
Jałowiec suchy 
Papryka ostra 
Kolendra 
Majeranek lub 

10 ł 
10 g 
10 g 
1 g 
se 

maalerzanka 
10 I 

MIESZAKKA DO BYB I ZtJP 

Cząber 
Estragon 
Kmin lub koper 
Chrzan 
Lubczyk lub bazylia 
Macierzanka lub szałwia 
Cebula 

10 g 
1() g 

5 6 
15 g 
10 g 
15 g 
15 g 

(nl) zrobi !!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll111111111111111111111111111111111111111111;1111111111111111111111111111111111111111111111łllłllllllllllllll1łlllllllllllllllllllllfllllllllll~ : w ten melodramatyczny sposób Henryk męża, do którego może mówić, pominąwszy się ze współwinowajczyniami, którym ob- i 
I • n1c:zego 
Ktoś kiedyś poW1edział, że koble-ta 

zrobi z niczego kapelun, sałatkę 1 
awanturę. Jasne jest chyba dla 
wszystkich pań, że mógł to wymy
ślić tylko mężczyzna. Skorzystajmy 
jednak z pretekstu - tylko proszę 
nie zaczynać od awantm:y. 

Zatem kapeluss - a racz~j. jak 
każe moda, turban. Na początek 
proponujemy penetrację szafy. Jakaś 
chustka, szal, a może kawałek ma
teriału takiego jak sulmla, w któ
rej zamierzamy Wystąpić na pewno 
się znajdzie. Turban upinamy oczy
wiście w zależności od tego, jaką 
tkaniną dysponujemy 1 gdzie w 
nim Wystąpimy, Jak omotać głowę 
z pewnością odpowie fantazja i lu• 
stro. Dopełnieniem takiego dekora
cyjnego zawoju będzie kwiat albo 
broszka, Można też np. szal zwią
zać w gruby węzeł (a la kok) ni• 
sko na karku, a końce schować. 
Panie. które uwatają, że turban nie 
pasuje do ich typu urody niech 
spróbują jeszcze uwić go na , ,głów
ce" starego kapelusza. Wtedy mate
riał z którego skorzystamy najle
piej w kilku miejscach przyszyć do 
filcu. Najefektowniej wyglądają tur
bany z tkanin jednobarwnych albo 
tych samych co sUknle. 

Skoro kapelusz już mamy, pora 
poddać się drugiej próbie. A więc 
sałatka. Wszystkie panie Interesuje 
przede wszystkim taka, którą da 
się zrobić szybko t z tych produk 
tów, które na ogól zawsze są w lo
dówce. Proponujemy taki przepis: 
d\Va, trzy Jajka na twardo, 10-15 
dkg białego sera (W&:1ystko Jedno, 
chudy czy tłusty), 10-15 dkg sera 
11:6łtego (najlepiej ostrego), dwa śred 
nleJ wielkbści Jabłka. mote by~ tak 
te główka salaty, goszek zielony, 
2-3 dkg szczypiorku, Włoszczyzna z 
zupy. Wszystkie składniki kroimy 
w kostkę (jabłka dobrze jest skro
pić ' cytryną, a by nie ściemnia!'y), 
doprawiamy solą, pieprzem, odrobi
ną cukru i majonezem albo gęstą 
śmietaną. 

Teraz pozostał nam ;teszcze trzeci 
składnik aforyzmu zamieszczonego 
na wstępie. Skoro jednak udat się 
kapelusz i sałatka, awantury nie 
ma jut naprawdt: o co robić. 

(r&:) 

: d'Almeras, autor ,,Malżeństw!ł u iuż noc, przez dzień cały, a który według ctnano nosy l uszy „wYkluczając W ten 
S różnych narodów" określił na po- prawa obowiązany je~t słuchać jej, a nawet sposób na zawsze miłość z życia nieszczę-
: czątku naszego stulecia (książka odpowiadać". snej. która nadużywała miłości - stwierdza, 
: nie bez satysfakcji autor - a ta..lta kara 
: Ukazała się w nakładzie Gebethne- Henryk d'Almeras jest dziecięciem swojej była dla niej gorsza od śmi~ci". 
: ta i Wolffa w 1904 r.), małżeństwo epoki, lecz - przyznajmy to bezstronnie - ·Henryk d'AL'!leras znajduje za to wiele : Ob h nieudane, zniszczone brakiem rrti- stara się również popatrzeć w miarQ obie- ciepłych słów dla praw.a francuskiego. które : ' rac o- łoścl i wzajemnego szacunku. „Niestety - ktywnie na partnera kohiety. Wytyka mu _ jego zdnniem _ odznaczało się nieco 
5 JJ . ubolewa dalej autor - żadnemi postano- egoizm, chciwość, brak zainteresowania większą łagodnością, Ale oto nadszedł wiek 
: Wieniami cnoty narźucić nie można, a czło- wychowaniem i co gorsza - edukacją dzie- XVIII i, jak stwierdza ze zgrozą d'Almeras, 
: wiek celuje w wyzyskaniu z każdego pra- ci, łatwość popadania w rozliczne, a nie· wiairolomstwo we Francji doszl:o do rozmia-
: wa jego słabych stroni Wprowadzenie roz- zawsze chwalebne namiętności. Jaka je~t rów bardzo poważnych. Uważano je wte-: wa n a ' wodów powinno by było wpłynąć na jednak na to rada? A no - zdaniem autora, dy jako naturalne następstwo malżeństwa. 
: zmniejszenie liczby złych małżeń.~tw, a jed- który zaczyna w piętkę gonić - MAŁŻE&- Wobec powszechnego rozluźnienia obyczajów 
!:_ nak statystyka dowodzi, że rzecz ma się STWO. „Posiada ono pierwiastki uspokaja- prawo było bezsilne, toteż „i sędziowie i 

przeciwnie" ... 
E To jednak krzepiące, że przed Tl laty 
: problemy naszych pradziadów były niemal 
: identyczne jak nasze, ie odkrywamy led-
E wie stare prawdy, debatując z katońską nu-
5 n a tą o konieczności utr11dniania otrzymywa-= ' nia rozwodu, choć znacznie rzadziej o po-
• trzeoie rozsądnego· podejmowania decyzj~ 

5 o ślubie! Fakt jest jednak faktem - i na-
: sze statystyki rozwodów wskaz10ją na to, 

Czas mija -· problemy pozostają · 
E że nie zamierzamy męczyć l zadręczać się 

wzajemnie w małżeńskich okowach. Ale.„ jące nerwy i namiętności. , Wpaja zamiło- mężowie jednakową wYkaizywali wYOOIZUillia-: k ' k• nic w tym przecież nowego! wanie do ładu, uczy oceniać wartość po- łość". 
5 rot I _Henryk d'Almeras określa siebie jedno- rządku społecznego i malkontenta przeista- Cokolwiek by jednak nie powjedzieć na 
§ znacznie - jest rzecznikiem małżeństwa cza w spokojnego obywatela". Chyba, że... ten temat - problem malżeńskich konflik-
„ i dobrych obyczajów. Swoją rozprawkę trafi się na kłótliwą, despotyczną jqdzę, któ- tów. Zdrad, rozbicia rodziny dotyczył orzez 
E traktuje więc bardzo serio, analizując dro- ra - jak autor stwierdza ze znawstwem - wieki nie tylko zainteresowanych. ich przy-

: biazgowo Wszystkie przeszkody. które nie potrafi nie tylko obrzydzić małżeństwo, ale iaclół i sąsiadów. ale prawodawców, sę-

• sprzyjają trwałości małżeństwa. Jakże więc i życie, Czymże jednak są te n!edoskonało- dziów, późniei publicystów, socjologów. psy-
==.· nie UŚIT\iechnąć się, gdy czytamy z pożół- ści połowicy, wobec jej niewierności? Co chologów itd. Rozdzieranie szat na.cl rOSll'lą-

b 
kłych kart: „Kobieta unika macforzynstwa, innego mężczyzna - ten „potrafi oddzielić cą ilością rozwodów ma wiec dlUga trady-• po yt nie bacząc na to, że jest to okup złożony uczucia od wrażeń i widzi często w swojej cję. Oddajmy na zakończenie głos autoro-

- miłości i najszczytniejsze zadanie małżeń- kochance tylko narzędzie rozkoszy: kobieta wi: . , Małżeństwa u różnych narodów". któ-
E stwa. I feminizm, tę przesadną i · nieoględ- oddaje się swojej miłości ciałem i duszą, ry - nie znajdując rozwiązania powyższych 
==- ną emancypacyę kobiety, trzeba również za- świadomością i wolą. ( ..• ) Mężczyzna potra- :i~1;1J~';" - oociesza czytelników taką oto 

liczyć do czynników, oddziaływających fi żonę kochać, a jednocześnie. zdradzać ją „w pierwszym roku panowania Radży 
_ ujemnie na zawieranie małżeństw i prowa- przez próżniactwo (???) lub lekkomyślność, Julepa 2 t~. małżonków POSZlo do rm;wo-
: dzących do rozprzężenia rodziny". kobieta bierze wiarołomstwo na serio i wno- du, wobec czego oburzony Radża zniósł to 
: li Autor żywi nieukrywaną nlechlłf! do su- si do sWego domowego ogniska duszę peł- prawo. Następnego roku było w Agra-Alla-: oberz· a frażystek i nieraz stara się udowodnić, że ną nlenaWiści i buntu". habat o 3 tys. rnalżeństw mniej, o 7 tys. 
: działają one wbrew swej naturze - czyli wypadków wiarołomstwa więcej, prócz tega 
5 milości, naturalnie małżeńskiej (autor przy- Po tych wstępnych uwagach Henryk 300 kobiet spalonych na stosie za otrucie 
- tacza dramatyczny obraz przeżyć kobiety d'Almeras częstuje czytelników malowni- swych mężów. 76 mężczyzn wbitych na pal 
5 ska z a n ej na uprawianie wolnej miło- czym! opisami kar za wiarołomstwo, \yy- za zabóistwo żon. a w mieszkaniach mal- i 
: ści), rodzeniu i wychowaniu dzieci, porząd- mierzanymi winnym od tak dawna, Jak żeńskich szkód w meblach. połamanych w :a 
: kowanlu szaf, rachowaniu bielizny i dyspo- dawno... istnieje instytucja małżeństwa, gniewie. na 3 miliony rupii, Rnd7.a Julep :: 
: nowanlu obiadu. Kobieta przecież „jest Prawo anglosaskie skazywało mężczyzn przyWrócił 002lWód". J 
E uszcz11śliwiona, że ma zawsze pod ręką na wygJnanie. Znacmie gorzej obchodziło A. TYSZECKA 
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Uroczystości 

30-lecia ORMO 

O Przemarsz oddziałów 
O Akademie na Bałutach 
i w Pabianicach 
O Odznaczenia dla 
aktywistów 

przededniu 30 rocznicy pow 

W stania Ochotniczej Rezerwy 
Milicji Obywatelskiej, uli
cami Lodzi przemaszerowa 

ły oddziały ORMO z pocztami 
sztandarowymi. Przemarszowi to
warzyszyła jedyna w kraju dęta 
orkiestra ORMO-wska. 

Uczestniczące w przemarszu od
działy złożyły wience i wiązanki 
kwiatów pod tablicami pamiątko
wymi ku czci poległych w walce 
o utrwalanie władzy ludowej funk 
cjonariuszy MO i SB oraz człon
ków ORMO. Przemarsz zakoi1czył 
się na Rynku Staromiejskim pod 
pomnikiem Juliana Marchlewskie
go. Okolicznościowe przemówienie 
wygłosił z-ca przew. Miejskiego 
Społecznego Komitetu ORMO 
Ksawery Krassowski. 

Również w sobotę odbyły się z 
okazji 30-lecia ORMO uroczyste 
akademie na Bałutach i w Pabia
nicach. Na akademii bałuckiej or
ganizacji ORMO·wskiej, zorganizo
wanej w sali „Stomilu", zasłużo

. nym działaczom wręczono odzna
czenia państwowe; Krzy~ Kawa• 
lerski Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymał Jan Rogacki, Złoty 
Krzyż Zasługi - Władysław Lud
wicki, a Srebrne Krzyże Zasługi -
Jerzy Nowacki, Henryk Banasiak i 
Eugeniusz Owczarek. Honorowymi 
Odznakami m. Łodzi wyróżniono: 
Jana Kołodziejczyka, Waldemara 
Kowalczyka i Alicję Swistacz. 

Odznaczenia wręczał I sekretarz 
KD PZPR-Bałuty, Adam Walczak. 

W uroczystej akademii w Pa
bianicach uczestniczyli m. in. kie 
rownik Wydz. Administracyjnego 
KŁ PZPR, z-ca przewodniczącego 
Miejskiego Społecznego Komitetu 
ORMO - Jacek Surmacki i z-ca 
komendanta KM MO w Łodzi -
ppłk Stanisław Pietruszka. W prze 
mówieniu wygłoszonym do akty
wu ORMO-wskiego J. Surmacki 
podkreślił znaczne osiągnięcia pa
bianickiej organizacji ORMO
wskiej w służbie partii i całego 
społe-czei1stwa. (kt) 

Kupowanie 

pod dyktando 

„17 lutego o godz. 15.40 w skle" 
pie mięsnym przy ul. Piotrkow
skiej 261 chc!alem kupić pól kilo
grama wołowiny z kością. Niespo
dziewanie okazalo się to niemoź· 
lltWe - i t>o wcale nie dlatego, że 
wolO<ID!tny w sklepie nie bylo. 
Ekspedientka nie cliciala mi sprze 
dać pól kilograma ponieważ 
jak POWiedzlala - bylu tutko 
większe kawalki, 

Czy rzeczywiście ?Wuszę klliDO"-
wać więcej mięsa dla.tego ż:e sq 
tyLlw wteksze sztuki?" 

Ateksam.der Teodorczyk 
!Ul. Zielona 311 

Okólnik w sprawie 

anten 

Po nas>zei notatce z 12 zute{Jó 
pt. „Uwaga na antenj/ 1'V!" na· 
stępne(lo dnia dyrekt>or Ptzedsię· 
bi o1·stwa G0.5POdarki Mieszkania· 
we; Łódź-Sródmleście wydal <>· 
kólnik, który vrzytcu:za,my w ca· 
lMci: 

•• Dzienni k Popularny" w twt>a t· 
ce z 12 lutego 1976 r. pt, „Uwa· 
ga na anteny TV!" przedstawia 
svra.we kradzteź11 anten telewizyj
nych z dachów domów, co m ialo 
miejsce np, vrzu ul. Trauoutta. 
M!cktewtcza itd. W zwiazku z p.o
wutszym, w celu zapable:!!enia 
dalszym vod.obnym kradziezom. 
z:obowiązuje kienowników rejonów 
obslugi mieszkańców do natych· 
mlasU>Wego podjęci.a dztalania w 
zak1·esie odpowiedniego zabe.zple· 
czenia weUć na dachu przed oso· 
bam! do te(lo nte powolanumi'' 

Podoba się na,m ta natychmia· 
stowa reakcja Ila nasz s1mnal. 

Powiedzieli, 

ie naprawią„. 

R. 

za.r-caLUmy niedawno Z!Zklado
Wł Projektowania i Uslug Inwe· 
stycyjnych. źe zniszczy! ulicę Ku
socińskiego. „lnwesotproje.kt" t lu· 
ma.czy, że to Łódlki Kombinat 
Bu.dewy Domów, be.z uzqodnien!a 
z n i m droae rozebral . Gd.u tulko 
dowiedziano się. że nawierzchnia 
żu:tlowct nie ! OStala doprow adzo. 
na <J;o p i erwotnego sta.nu. rozpo
czai i nterwencie. Po dluglch roz· 
mowach udalo sie wre$zcle kom
binat vrzekonać źeby Ul>Ol'Ządko· 
wal ulicę, kt6r4 :!'am przecież 
zntszczyl, Termin - eto końca lu-
tego, (!1) 

~I Szerszy oddech! 
łł „Dąbrowa" ma 15. Iat n ~ 
~ ~ ~ ~ « ~ 
~~ 91 tysięcy izb mieszkalnych, 8 szkół, 47 pawilo- ~~ ~ 
~? nów handlowych, 16 przedszkoli, 7 żłobków, 3 5~ ~ n ośrodki zdrowia - tak z grubsza wygląda dorobek ~i ~ 
s< załogi Łódzkiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 5~ ~ 

Kilka dni temu, zamieściliśmy informację o rozpatrzeniu 
przez Państwową Radę do spraw Gospodarki Przestrzennej, 
perspektywicznych planów zagospodarowania przr.~trzennego 
województw łódzkiego, legnickiego i nowosądeckiego. Plan 
naszego województwa - ściślej mówiąc jego koncepcja - zos
tał pozytywnie oceniony. 
Poprosiliśmy mgr inż. ZYGMUNTA NOWAKA ....:!.. dyrektora 

Biura Programowania i Projektowania Rozwoju Łodzi -
o szczeg6ły na ten temat. 

>? Wielkopłytowego „Dąbrowa". Załogi, która ob- $<. A oto one: 
s~ )~ w całym kraju, od momentu 
~? chodzi piętnastolecie swego istnienia. 5~ wejścia w życie nowego podziału 
~~ 91 tysięcy izb stanowi ponad jedną czwartą nowej Łodzi. 5~ administracyjnego, prowadzone są 
s< Dzięki m. in, „Dąbrowie'', Lódź, jako jedna z pierwszych w 5c. intensywne prace uad projektami 
~? kraju, otrzymała nową technologie; - a chodzi tu o „Dąbro- >~ perspektywicznych planów zagos
s? Wę 70", która pozwoliła wybudować mieszkania ·lepsze i więk- ~~ podarowania przestrzennego WSZY
~( sze. Jest to technologia własna, wypracowana w niemałym ~c. stkich województw. Każdr miasto, 
~2 trudzie w przedsiębiorstwie. Wymagało to bowiem moderni- >~ miasteczko i większa wieś posia
s? zacji całego zaplecza bez przerywania produkcji. 5~ dały już swoje plany. Niemniej, 
s< Osiągnięto to dzięki pracy całego kolektywu. Wyliczmy tu- 5< w związku z nowym podziałem, a 
-,? taj brygadę zbrojarzy, emerytowanego już Władysława Brzo· 52 a więc często zmienionymi warun
S? zowskiego, stolarzy - Stanisława Otto, malarzy - Leona Ada- >~ kami możliwościami rozwoju, 
s<' musa, tynkarzy - Józefa Kaźmierczaka. Nie spos6h tutaj nie ~~ 
~? wymienić także technika Eugeniusza Kwiecińskiego - długo- 5c. 
~$ letniego kierownika zespołu budów, wybranego przez załogę ~~ 
~)'. „człowiekiem 30-lecia". 5~ 
S$ Przyszłość „Dąbrowy", to przede wszystkim lepsze mieszka- >~ 

~
t. nia dzięki przewidzianej nowej fabryce domów. To dalsze nowe 5< 
? osiedla i obiekty towarzyszące . ~~ 
< Załodze z okazji jubileuszu życzymy większych jeszcze suk- >c. 

W 11Polam11 
poszło 

11na stratv11 

S~ cesów. (AP) ~~ 
~ ~ 

Ciągły brak surowców \ półfabry
katów powoduje, źe w Pabianickiej 
Fabryce żarówek „Polam" każda 
Ich dostawa kierowana jest jak naj
szybciej (I to bez wstępnej kon
troli) do produkcji. Skutek tego jest 
jednak taki, że do jakości wyrobów 
„Polam" odbiorcy mają sporo za
strzeżeń, a ponadto część produk
cji z tego powodu przeznacza się na 
straty. W zeszłym roku aż 8,5 proc. 
całej produkcji po prostu 2':lllarno

~~~~~~""'~;;~~~~~~~~~~::!.~~~~~;!~~~~~~;{~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

" 
MALUCHEM" DOOKOŁA ŚWIATA 

Automobilklub ł.ódzki pomaga 
przyg,otowaniach do p·odróiy w 

Na ostatnim posiedzeniu zarządu 
Automobilklubu Łódzkiego podj~
to decyzję wyasygnowania 30 tys·. 
zł na przygotowanie techniczne 
„Fiata 126p", którym dwaj łódz
cy kierowcy, Kazimierz Kolinka i 
Leszek Jaskólski, zamierzają od
być niecodzienną podróż dookoła 
świata. Dotacja jest tylko jedną z 
form pomocy, jakiej udziela Auto· 
mobilklub Łódzki obu kierowcom 
w realizacji ich przedsięwzięcia . 

Jak już informowaliśmy. K. Ko-

linka i L. Jaskólski postanowili w 
ciągu 120 dni pokonać „maluchem" 
trasę przeszło 65 tys. km, prowa
dzącą przez 31 krąjów Europy, 
Azji, przez Australię i obie Ame
ryki. Przygotowania .:idzian do 
podróży wzbudziły w całym kraju 
szerokie zainteresowanie nie tvlko 
entuzjastów motor.vzacji i coraz 
liczniejszych użytkowników „ma
lucha". ale również wielu insty
tucji i organizacji, k tóre śpieszą z 
pomocą temu ambitnemu przed-
sięwzięciu. (kt) 

wano. 
Trzeba zatem bardziej 

czas zaostrzyć kryteria 
kośclowego produkcji w 
„Polam", (no,v.) 

niż dotych· 
odbloru la
pabianickiej 

Dziś w Klubie Dziennikarza 
Na kolejną imprezę z cyklu „Roz

kosze łamania głowy" zaprasza sym
patyków rozrywek umysłowych Klub 
Dziennikarza i DH .,Uniwersał''. 

Impreza. którą Jak zwykle popro
wadzi red. Henryk Ciski odbędzie 
się dziś o godz. 18. W części arty
stycznej wystąp i ą: Janusz Dąbrow
ski. Elżbieta Matysiak i Lurłmiła 
Wanecha. Towarzyszyć Im będzie 
sekcja rytmiczna Leszka Orlewicza. 

Do matury 1 OO dni-a my w lesie. „ 

W kilku zdaniach 
e l'rzecie spotkanie Klubu Fran· 

cu•kiego odbędzie się dziś o godz. 
17 w Sali Kongresowej Domu Tech
nika. Ucz.,,;tnicy m. in. obejrza no
wy serwis filmów francuskich oraz 
wysłuchają wypowiedzi dyrel<tora 
Biblioteki Francuskiej, P . Jean Paul 
Couchoud. 
e „Stalingrad - punkt zwrotny w 

hiowrii Il wojny światowej" - ko
lejna prelekcja z cyklu „Historia 
świata" dziś o godz. 18.3il w SDK 
„Lutnia" Cui. Piotrkowska 243). 

e TPŁ wspólnie z Pałacem Mto
dz„.,;.y im. J. Tuwima zapraszają 
polonistów szkół łódzkich i uczniów 
szkół maturalnych na kolejne .,Spot 
kanie z literaturą" .. ,O powojennej 
poezji Polski i jej tendencjach ro7-
wojowych" (część II) mówić będzie 
mgr Konrad Tatarowskl - dziś o 
godz. 17, Pałac Młodzieży Cul. Mo
n i szkJ 4 a:. 

8 „Dzikie dziecko" i „Kes" - fil
m:v prod. francuskiej i angielskiej 
na pokazie DI<'.F Miejskiej Biblioteki 
Publicznej im. L. Waryńskiego (ul. 
Gdańska 102) - dziś o godz. 17.15. 
Prelekcję wstępną wygłosi dr E 
Nurczyńska. 

e w Muzeum Histotll Miasta Ło· 
dz1 (ul. Ogrodowa 15) odbędzie się 
28.II. o godz. 18 (W sali Wielkiej) 
koncert Poznańskiego Chóru Chło
pięcego pod dyrekcją prof. Jerzego 
Kurczewskiego. W programie m. In. 
utwory Orlando di Lasso, Karola 
Szymano Nsklego, Bell Bartoka, Be
niamina t!rlttena. Sławomira Wie
chowic a, Andrzeja Kaszewskiego. 
Wstep wolny. 

e VI Trybuna Twórczości Mlodvch 
<lzi:l o godz. 19 w sali klubu „Cho
chlik'' (ul. Rewolucji 1905 r. 10). 

e .. Główne religie świata" - pre
lekcja red. A. Tokarc1yka dziś o 
godz 19 w fllil Klubu MPiK (Ul. 
Rodzeństwa Fibak6w 11, XI DS. 
Osiedle im. Lumumby). 

e Wernlsat malarstwa R. Rajskie• 
go - dziś o l(odz. 1B w Dżielnlco
Wym DotńU Kultury Łódź-Bałucy 
(ul. Limanowskiego 166). 

. I · Fot. A. Wach 
W łódzkich liceach trwają juz od studniówkę poprzedził pomysłowy 

pewnego czasu tradycyjne 100· minikabaret, w którym nie za• 
dniówki. W ubiegłą sobotc: pod brakht dobrego humoru - dosta
hasłem „DO MATURY 100 DNI A ło się trochc: uczniom, dostało się 
MY W LESIB" bawili się ucznio- trochę gronu profesorskbmu. Ale 
wie pięciu klas maturalnych · UJ ponieważ wszyscy mają po
LO im. Tadeusza Koścliszki. Oczy czuciP. humoru, więc śmiech był 
wiście przyszli matui'zyści wypisu- tym serdeczniejszy . 
jąc hasło swej zabawy „A my w Za niespełna 60 dni „robo
lesie" nie mieli na myśli tego, że czych" licealiści z klas IV zas1ą
są j~szcze w lesie z nauką, bo dą skupieni przy stołach nad nra
uczą się solidnie i systematycznie, cami maturalnymi. życzymy im 
ale to, ze swą licealną aulę aby rezultaty icb maturalnych zma 
przystroili tak by odnosiło się wra· gań były równie udane jak tańre 
zenie, ze tańczą w lesie. i swawole podczas 100-dni6wck. 
Otwartą tradycyjnym polonezem (xl 

Prokurałure umorzyło śledztwo 
. h . li o rk . w sp.r11w1e 11 onanzy w zai owie 

Jak JUZ swego czasu informo
waliśmy, 21 sierpnia zeszłego roku 
doszło do istnej „bonanzy" na ul . 
Słonecznej w Ozorkowie . Jadący 
furmanką wyładowana żwirem 
Zbigniew P. i jego trzej koledzy 
zażądali usunięcia z drogi zapar
kowanej „Warszawy" zespołu in
kasa utargów sklepowych Woje
wódzkiego Urzędu Poczt w Łodzi. 

byli oni w star.ie nletrzeźwym. 
Woźnica, Zbigniew P„ który w 
Ozorkowie nie ma dobrej opinii 
miał 1,23 promille alkoholu w~ 
krwi, a jego kompan Józef C. 
0,39. Badanie krwi pobranej od 
pracowników zespołu inkasa wy. 
kazało, że byli oni absolutnie 
trzeźwi. (kt) 

W czasie awantury, jaka się wy
wiązała, stanowiący załogę „War
szawy" pracownicy zespołu inkasa 
użyli broni służbowej. Mieczysław Już sprawdzilH 
M. zranił powierzchownie w pierś 
Józefa C., a Eugeniusz S. zranił w _ 
prawą rękę woźnicę Zbigniewa P. : 

W rezultacie przeprowadzonego : 
śledztwa Prokuratura Wojewódzka E 
w Łodzi umorzyła postępowanie : 
stwierdzając, że pracownicy zespo- : 
łu inkasa używając broni służbo· E 
wej działali w obronie koniecznej. : 
Ich postępowanie wywołane było : 
agresywną postawą Zbigniewa P. : 
i jego kolegów. usiłujących zagar- E 
nąć samochód, w którym było 200 : 
tys. zł. Analiza krwi pobranej od : 
obu poszkodowanych wykazała, że : 

Większości osób uprawnionych 
do głosowania odwiedziła ju:i: 
obwodowe komisje wyborcze, 
by sprawdzió czy ich nazwiska 
są umieSl!lCZonc W spisach Wy• 
borców. Pierwszą w Łodzi ko· 
misją wyborczą, w której za
kończono już sprawdzanie spi
sów wyborców, jest OKW nr 23 
mieszcząca się na Bałutach w 
Szkole Podstawowej nr 17 
przy ul. Limanowskiego 124a. 
Sprawdzanie spisów zakończono 
tam w piątek, 20 lutego, (kt) 

plany te należy dopasować, często 
zmienić. Przed podobnymi proble
mami stanęła Łódź. 

Miasto nasze, ograniczone do 
niedawna starymi granicami ad
ministracyjnymi, rozwijać się mo
gło wyłącznie wewnątrz ni.eh. W 
mieście trzeba było lokować wszy 
stko, często wbrew zdrowemu roz 
sądkowi - i duże inwestycje i 
budownictwo mieszkaniowe. Obec 
nie dzięki zniesieniu podziału na 
miasto i województwo -· Lódż mo 
że nabrać szerszego odQ.echu. I 
właśnie ten szerszy oddech cha
rakteryzuje projekt koncepcji na
szego planu przestrzennego. 
Zespół projektancki, którym kie

rował mgr Kazimierz Bald, 
uwzględnił w pracy takie momen
ty, jak ujednolicenie w przyszło· 
ści warunków zycia mieszkańców 
wszystkich miast i osiedli nasze
go województwa, stosując do wszy 

WAŻNE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 
Informacja telefoniczna 
Straż Pobrna 08, 666-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Informacja kolejowa 655-55. 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północn;• 

Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie Energetyczne: 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 

731·8Z 
08 

79r,.55 
09 

284-60 

265-96 
747·20 
835-46 
395·8$ 

334-31 
334·28 

dla odbiorców prze-
~ mystowycb 69ł-3Z 
l~< oświetlenia ulic 

Pogotowie ciepłownicze 

245-72 
220-89 
253·11 

I 
~ $~ 

~ 

TEATRY 
nieczynnP 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLUCYJ· 
NEGO (Ul. Gdańska nr 13) 
godz. 9-17 
ODDZIAŁ W RADOGOSZCZU 
n ieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (pl. Wolności 14) 
niecz:vnne 

CENTRALNE MUZEUM WŁO· 
KIENNICTWA (Piotrkowska 282) 
nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (park Sien
kiewicza) nieczynne ~ HISTORII MIAST.A ŁODZI (Ul. 

'! o.irodowa .15) nieczynne 
SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 

nieczynne 

zoo 
czynne od 
(kasa do 15l 

godziny 9 do 15.30 

PALMIARNIA 
dziennie prócz 
od 10-17 

czynna co-
poniedziałków 

KIN A 

BAŁTYK - „żądło" USA od lat 
15, I(odż. 10. 12.30 15. 17.30. 2(): 

IW AN OWO - .. żądło" USA. ort 
lat 15, l(odz. 10. 12.30, 15, 1'7.30. 
20 

POLONIA - „Dulscy" -pal. od 
lat 15, godz. 10, 12, 14, 16. 
i.a. 20 

PRZEDWIOŚNIE - .,Po prostu 
żołnierz" radz. od la1 15, godz. 
10, 1.2. 15, „Podróż" wł. b/o, g. 
15 17.15. 19.30 

WISŁA - „Sokolowo" czeski od 
lat 15. iiodz. 10, 13, 16, 19 

WŁÓKNIARZ - „Niewierna ~o
na'• fr. od lat 18. l(odz. 10, 
12.15. 15. 17.15. 19.30 

WOLN~~H~ - .. Poiedynek po-
tworow" Jao. b/o. godz .. 10. 
U .15 14.30. 17. 19.30 

LTJTNTI\ - .. P11t Garrett I Billy 
Kld" USA. o<l l11t 18. I(Odz. lÓ, 
12.15. 14.30, 17. 19.30 

STYLOWY - .. Ostatni seans fil
mowy" USA. on lat 18, godz. 
15.15 17.30, 19.45 

STUDIO - .,Fahrenheit" ani(. od 
lat 15. ~odz. 15.30. 17.45. 20 

GDYNIA - .,H'Onor samurala" 
Jao . od lat 18. p!odz .10. 12·.ao. 
„Ujarzmienie octnla" IA) radz. 
b/o. godz , 15. 18 

TATRY - .. Nie Pije. nie pall. 
nie oodrywa. ~IP.„." franc. od 
lat 15. ttorlz . 10 18. 211, .. Tomek 
SRwver" (B) USA. b/o, l(Odz. 
1.2. 14. 16 

ŁDK „Jak •1tooić rłoktor;i 
Mr;iczka" czeski. od lat 15 <'. 
14.45 . . . 7.erwanip" •r. od la~ 18, 
"Od> . 17. 20 - DKF 

MŁODA GWARDIA - .. Doktor 
Mladen" (Al Jug, od lat 15. g. 
12.1$. 16, •. Samotny detektvw 
Me Q" od lat 15. l(odz. Hl. 17.15. 
19.30 

ntUZA - .,Dziewczyna i auto" 
węg. od la~ 15, godz. 16. „Nie 
ujdzie ci to oła?.em" fr. od 
lat 15. l(odz. 118. 20 

7 ~CHJ<;TA - „Winnetou" cz. IIt 
J ll~ . h/o. <!Od7.. 10. 12.15, l~. 
.. Bo•r Frlend" (B) ang. b/o, g. 
17.15, 19.30 .„ 

"IKM - '1\eczynne 
~NERGE'l'VK - nieczynne 
'<OJ,E,JARZ - nieczynne 
1 Ml\JA - .. Noce I dnie" cz. II 

ool. od lat 15. l(odz . 16. 19 
I ~ 4,LKA - .. Joe Kldd" USA. od 

lat 15. ttodz. (Jfi.30 seans zam
kn i ęty), 17.30. 20 

•• a Cd 

stkich tę samą politykę komuni 
kacyjną, wodną, energetyczną. Mo 
żna nareszcie myśleć . o posiadaniu 
własnego zaplecza rekreacyjnego 
na własnym terenie, chodzi iu o 
północ: Sokolniki-Grotniki, Smar· 
dzew. Plan określa również do· 
kładnie strefy rolnicze, obszary 
pod intensywną produkcję warzyw 
niczą, pod budownictwo mieszka
niowe itp. Jeśli chodzi o to ostat
nie, projektanci widzą jego roz
wój w mieście. - w przyszłości · 
na południowym zachodzie. 

Projekt koncepcji planu przewi
duje także zmiany planowanej do 
tej pory przyszłości innych miast 
naszego województvva. 

Koncepcja jest właściwie goto
wa. Przed zatwierdzeniem jej bę• 
dzie poddana ocenie spolecznej. 
Dlatego też, nie poda liślny dzisiaj 
bliższych szczegółów. Mogą one bo 
wiem ulec jeszcze w czasie kon
śultacji zmianom. 

Na zakończenie dodajmy, że e
fekt pracy łódzkich projektantów 
znalazł się „na wars:>:tacie" Pań· 
stwowe.i Rady do spraw Gospo
darki Przest.rzennej przede wszy
stkim dzięki temu, że właśnie pra 
ce w Łodzi należą do najbardziej 
zaawansowanych w kraju. AP 

pOKOJ - „Białe słonce pusty
ni" radz. od lat 15, godz. 16 
„Iluminacja" po!. od lat 15 g: 
18, 20 • 

PIONIER - „Niezawodni przy
jaciele" (A) rum. b/o. godz . 15 
.,Wspaniałe słowo wolność (A) 
radz. od lat 15. godz. 17.15. 20; 

REKORD - .. Pepp!no podbi.1a 
Amerykę'• wł. od lat 15, godz. 
15.15, 17.30, 19.45 

ROMA - „Bułeczka" (Al poi. 
b/o. godz. 12.30. 14.30 ,.Port lot 
nlczy" USA. od lat 15. godz. 
10. 10.30, 19 

STOKI - „Zav.'1eszeni na drze
wie" franc. b/o. godz. 15.30. 
.,Król. dama. walet" RFN od 
lat 18, god?.. 17.30. 19.30 

f!WIT „Plpl w kraju Ta.ka 
Tuka" (Al szwedzki. b/o. godz 
10.30 12.30, .,Blok11d~'· CA\ raclz. 
od lat 15, godz. 14.30. 18 

SO.JUSZ - „ostatni woiowni.k" 
USA, Od lat 15. godz. 16.30, 18.45 

OKA - .. Dowódc;i Rrmil" radz. 
f.!odz. 10. 12.30. 15 20 

POLESIE - .. Naszyjnik dla mo-
1eJ ukochanej" radz. godz. 17, 
rn 

POPULARNE nieczynne 

• • 
PABIANICE - MAZUR - „.Pa

pierowy .Ji:slężyc·· .~ u::;A, gou1.. 
lo .:W, .l·t.ao. l~.~O; ROBOT.NIK -
„Bailada o. dobry en Juazi.ach" 
jug. godz. lti, 1'1, 19 

Z<.H,t;RZ - PRZYJAZN - „Ja
ros1aw Dąbrowski" poi. r.:odz . 
16, 18. 20; WŁOKNIARZ - nie
czynne 

DYŻURY APTEK 

Kilińskiego 136 a, pl. Pokoju 314 
(boks), t>1otr.1tows1<a 67, 01. Ko
sc1elny ij, Ciesz1<ows1<1„go 5, Fe
linsklego 1 (boks), Rydzowa i:. 
(boks), Obr. Stalingradu 15 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital im. H. Wolf - dzlelni
c11 Bałuty oraz z dzielnicy Pole
sie, poradnia K ul. Kasprzaka 11 
l ul. Gdańska 29 

Szpital im. Jordana - dzielni
ca Widzew oraz z dzielnicy Po
;ks~e75 poradnia K, ul. Srebrzyi1-

Szpital Im. Kopernika - dziel· 
nica Górna poradfiia K, ul. Od
rzanska, Cieszkowskiego, Loka
torska, Rzgowska i Przybyszew
skiego 32 

Instytut Poł.-Gin. AM (Ul. Cu
rie-Skłodowskiej 15) - dzielnica 
Górna poradnia K, ul. Feliń
skiego 5, Zapolsklej 2 oraz z 
dzielnicy Polesie - poradnia K, 
ul. I Maja 24 

Instytut Poł.·Gin. AM - Ster
linga 13 

Zgierz - Szpital Im. Curie
Sklodowskiej (Panęczewska 35) 

miasto i gmina Aleksandrów, 
miasto Konstantynów. gminy No
wosolna, Andrespol, Brójce oraz 
Łodż dzielnica Polesie poradnie 
K, ul. Fornalskie.i I Thaelmanna 

Szpital im. Marchlewskiego (ul. 
Dubois) miasto i gmina 
Zgierz i Ozorków i gm. Parzę
czew 

Pabianice - Szpital im. Bier
nackiego (Szpitalna 4) miasto i 
gmina Pabianice oraz gmina 
Ksawerów I Rzgów 

Glowuo - Szpital Miejski -
miasto I gm. Głowno, miasto 
Stryków . 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital Im. Biegańskiego (Knia
ziewlcza 1/5). Górna - szpital 
im . Brudzltisklego !Kosvnieró" 
Gdyńsltich 61) . Polesie - Szoltal 
im. Pirogowa (Wólczańska 195). 
Sródmieście SZPital im. Pa· 
steura (Wigury 19), Widzew 
Szpital im. Sonenberl(a !Pieni· 
ny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
Radlińskiego (Drewnowska 75) 

Neurochirurgia - Szpital Im. 
Kopernika (Pabianicka r2) 

Laryngologia - Szpital im. 
Barlickiego CKopclńsklego 22) 

Okullstyka - Szpital im. Jon
schera CMlllonowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzie
cięca - Szpital Im . Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkoweiro przy ul. 
Sienkiewicza 137. tel. 666·66. 

Ogólnołódzkl Telefoniczny Punkt 
Informacyjny doty~zący pracy 
olacówek służbv zdrowia telefon 
615-19 czynny jest w godz. 7-15 
oprócz niedziel i 'wiąt. 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni powszednie od 
15-7, w niedziele I święta całą 
dobę. 
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Teatr w „ Uniprocie" \1- ele polnałaJlłCYeh J...... „ I 6w 
dale prsekona6 o l1tnłenlu eesur 
dzielących lntellgeneję od- klasy ro
botniczej. W naszym ustroju, w 
naszej rzeezywlstośel lnłełlgeneja 
może 1pełnla6 1w11 rolę Jedynie 
wtedy, gdy nie zamyka lłę we 
własl)ym środowisku, ale tyje I 
współtworzy wraz z całym 1połe· 
ezeństwem. Za nasze ditiś I jutro 
Jesteśmy odpowiedzialni wszyscy 
I nikt tej odpowledzialno&cl • nas 
nie zdejmie. Dlatego te:!: wydaje 
nam się, te ten kontakt • pracow
nikami „Unlprotu" pozwołl nam 
pełniej zro11umle6 procesy zaehod1111 
ce w społeczeństwie, a Im, łe stu
dent - to nie tylko miody ~ło
wlek pochylony nad ksłlttk11- lub 
bawiący się w010ło we wlanym 
kółku. 

,.Alei to !Nł schizofrenicy, nie 
dajmy się ogłupi6" - przeczyta
łem w jednej z ankiet'. Podobne-
10 zdania, choć może nie tak o· 
stro sformułowanego, było jeszcze 
5 o~ób. Jednakże pozostałe 43 o
soby oddające ankietę cdpowiedzia 
ły pozytywnie na postawione w 
niej pytania. Pytania, które brzmia 
ły: „Czy podoba cl się forma za
proponowana przez teatr? Czy 
obejrzałbym chętnie Inne propo
sycje tego teatru? Czy uwalam za 
możliwe częste kontakty teatru s 
załogą naszego zakładu?" i zosta· 
ły postawione przed pracownikami 
„Uniprotu" - widzami spektaklu 
zrealizowanego przez studencki 
„Teatr 77", Spektaklu, pokazanego 
na terenie zakładu i mającego 
spełniać rolę swego rodzaju son
dażu przed decyzjami o dalszej, 
stałej współpracy pomiędzy przed 
siębiorstwem, a teatrem. 

magająey wrazllwołcł trochę. In
nej nit ta, która wystarcza do od
bioru teiro z czym spotykamy •lę 
na eo dzień. Trudna jest nie tylko 
forma. Treści, które nam pokaza
no trzeba przemyśleć, przefiltro• 
waó przez własne refleksje. :la. 
prezentowany spektakl wywołał 
dyskusje. Mnie - szefowi przed
siębiorstwa zależy na „scemento
waniu" załogi, na przywiązaniu jej 
do zakładu. Na skonsolidowaniu I 

pnywi11sanłu nie tylko problemami 
czysto produkcyjnymi, ale wła.· 
inie I takimi, jak to ws11ólne u
czestnictwo w „rozgryzaniu" wao 
oo pokazali 11 nas 1tudenct. 

Pierwsze kroki do realiza-
cji zamierzeń deklarowanych 
pnez kierownictwo zakładu i 
teatr, zostały zrobione. Od
był się spektakl „Pas)i", i jak 
wskazuje wspomniana już wyżej 
ankieta zyskał aprobatę oglądają
cych ją pracowników „Uniprotu". 
Odbyła się także dyskusja widzów 
z ołonkami teatru. Dyskusja, pod 
czas której nie ukrywano pewnych 
trudności i niepokojów, A jest 
ich Wiele. Są techniczne - niezbyt 
wielka sala, w której mon Ilię 
odbywać speklakle - ale nie one 
SI\ najważniejsze, To eo pokazuje 
„Teatr 77" nie jest „ulizane". Jest 
to s:lltuka bezkompromisowa, ata
kująca widza. Zmuszająca do re
fleksji. Wzbudzająca, jak katda 
sztuka zaangażowana, kontrower· 
1je. Rodzą się obawy, czy widz 
nie przygotowany, nie przyzwyeza 
jony do taklch środków wyrazu 

- Po współpracy • „Unlprotem" zaaprobuje ją. Ci z teatru twier
spodzlewamy się konfrontacji na~ dzą, że poruszają sprawy najlstot· 
szych dośwladeze6, naszych wyo- niejsze, bliskie każdemu z nas, l 
brateń z Innym widze~ od tego, do każdego emocjonalnie zaangażo 
z którym spotykaliśmy się najczę· wanego w rzeczywistość ich praca 
śeiej do tej pory - mówi Zdzl dotrze. Ci z „Uniprotu" są ostroż
sła Hejduk. szef „Teatru 77". niejsi. Poznają się więc na tej 
Chcemy zobaczyli na ile w tym dyskusji, wyjaśniają, pytają, pro
co robimy jesteśmy wymyśleni sa- ponują. Obie strony wiedzą, ie 
ml przez siebie, a na llt- podno- aby współpracować dalej, muszą 
simy sprawy nurtujące innych. To najpierw wiedzieć, jak najWięcej 
poszerzenie kręgu odbiorców na o sobie. MuSZI\ wiedzie/Io po to, 
pewno wiele nas nauczy, by6 mo• żeby, jak to kitoś powiedział pod· 
ze, te nawet doprowadzi do we- czas tej dyskusji: ,,Syn - student 
ryfikaejl tego czy owegc. w na- znal problemy ojca - robotnika, 
szym działaniu. Chcemy takie po· a ojciec - syna". Chcą się do sie
kaza6 różnoimiennoiść kultury stu- ble zbliży~. Krok następny - POP 
deneklej. Kultury, na którą skla- PZPR w „Uniprocie" organizuje w 
da się I dyskoteka, i kabarecik o ma'l'cu otwarte zebranie partyjne. 
urwanej klamce w domu akade· Porządek dnia: „Pasja'' w wyko
mickim, I my. Ale najistotniejsza naniu „Teatru 77" i dyskusja nad 
dla nas jest chęć autentycznego I spektaklem. 
zbliżenia się do robotnika. Zatar- t JEBZT BĄBOL 

- Jut podczas pierwszego 1pot· 
"ania z przedstawłelelaml "Tea
tru 77" zostałem „kupiony" sa· 
anga:łowaniem, sapałe1n tych la
dzi - powiada dyrektor naczelny 
"tJniprotu" Byazard Herbo. - Wy
ci1ułem, łe oni, działaJl\CY do tej 
pory przede wszystkim w •wolm 
własnym studenckim 6rodowl1ku, 
pragną się sprawdzić przed lnn11 
widownią. Oezywlśele liczyłem się 
I tym, ze trudna forma ich teatru 
może by6 przeszkodą w odblone. 
Było I jest ryzyko, łe si;rawa mo
łe „nie wypalt6". Postanowiliśmy 
jednak zaryzykowa6. Załoga Jest 
młoda, wiele osób a wytnym wy• 
kształceniem, jeszcze więcej ze 
średnim technicznym, • sasadnl
czym - to była szansa powodze
nia. Ankieta wykazała, ie te prze 
widywania sprawdziły się. Jesteś
my zakładent nowym, nowocze· 
snym. Ta liowoezesnoś6 zobowiązu 
je nie tylko w sferze produl,cyj
nej. Wydaje ml się, te wario lu
dziom dać w zakładzie pracy mo
źliwoś6 kontaktu • ływym sio• 
wem. Da6 coś Innego, eoś niepo
dobnego do bezmyślnego często sie 
dzenia przed telewizorem. Dlacze• 
go na terenie zakładu„. Mamy a· 
bonamenty dD Teatru Wielkiego, 
operetki - el eo chcą mon zaw· 
sze z nleh korzysta6. Sądzę jed
nakże, ze jeżeliby nie wizyta u 
nas, niewielu z pracowników „U
niprotu" miałoby okazji:, lub na
wet chęć, zobaczenia t.aklej sztu· 
ki, jaki\ reprezentuje „Teatr 77". 
Jest to na pewno teatr trudny, wy 
.,.~,,~~~J~i>D~~""'~~~~„~ • 

Grafika Al,brechta Diirera 
Do bardziej znanych arcydzieł 

znakomitego malarza l grafika nie 
mieckiego Albrechta Dilrera, na
leży m. in. jego słynny „Swięty 
Hieronim w celi". 

Cela to pełna po mistrzowsku 
rzeźbionych mebli, osobliwych 
sprzętów i rekwizytów. Obok sta
rych ksiąg porozrzucane poduszki, 
stara klepsydra, trupia czaszka, 

Pamiętnik 

Saint-Simona 
W związku z 300 rocznicą uro

dzin Louisa de Rouvroy de Saint
Simona ukazało się w tych dniach 
we Francji nowe wydanie zbioro
we „Pamiętników" składające sii: 
z 25 tomów. Poszczególne tomy bę 
dą się pojawiać w sprzedaży co 
miesiąc i obejmą również nigdy 
dotychczas nie publikowane S to· 
my. 

Po śmierci autora „Pamiętni-

ków'', w 1755 r„ jego dzieło oraz 
wszystkie inne rękopisy zostały na 
rozkaz Ludwika XV skonfiskowa· 
ne. Wartość cennej kror.lki, obra
zującej epokę Ludwika XIV I o· 
kres Regencji, umiejętność klreś
lenia portretów ludzi i wydarzeń, 
aczkolwiek przeważnie subiektyw· 
nych, oceniana była przez wielu 
późniejszych pisarzy wysoko I wy
warła wpływ m. in. na twórczość 
Prousta „Pamiętniki" należały do 
ulubionych lektur Stendhala. 

krucyfiks, fantastyczne kielichy. 
W głębi pochylony nad pulpitem 
pisze coś św. Hieronim. Na pier· 
wszym planie rozłożył się ogrom
ny, niemal apokaliptyczny lew ••• 

Myślę, ie podobnie różnorakie 
były również pasje twórcze same
go Dtirera, a także forma i treść 
jego sztuki, której charakter ustali· 
ły kanony renesansu. 

DUrer urodził się w r. 1471 w 
Norymberdze. Syn złotnika, sam 
również zaczął się przygotowywać 
do tego samego zawodu. Dobrze 
się jednak stało, że zmienił za· 
miar, że poświęcił się malarstwu, 
miedziorytowi i drz1;worytowi. 
Dzięki temu bowiem - 'właśnie z 
inspiracji Dilrera - pędy zrodzo
nego w słonecznej Italii krzewu 
Odrodzenia przeniesione zostały 
do bardziej chmurnych Niemiec, 
by, wypuszczając tu nowe gałązki, 
wzbogacić sztukę światową o no
we, nie przemijające wartości. 

Ze swoich dwukrotnych podróży 
do Włoch przywiózł artysta wiele 
doświadczeń, przemyśleń i wzo
rów, które ustaliły klasi;> jego war 
5ztatu artystycznego. Zni.komite są 
też obrazy treści świeckiej i re
ligijnej, wybornie oddające du
cha epoki, w której żył i tworzył 
artysta. Tak sii: jednak stało. że 
obecnie bardziej niż malarstwo 
znana jest jego grafika. 

Niezwykle bogata kolekcja ry
cin Diirera znalazła się w posia
daniu Biblioteki Polskiej Akade· 
mii Nauk w Krakowie. W skład 
jej wchodzi ponad 170 oryginal
nych dzieł powstałych w latach 
1495-1526. I właśnie fakt, że stwo 
rzono je w ciągu wielu lat spra
wia, że są one tak obfite w różno
rodne treści, zmieniające się pro
pozycje stylistyczne i techniczne 

Obecnie kolekcja owych mie
dziorytów i drzeworytów Dilrera 
eksponowana została w Muzeum 
Sztuki w Łodzi. 

VI Trybuna Twórczości Młodych 
.„organizowana przez Koło Młodych przy łódzkim Oddziale 
Związku Literatów Polskich i kierownictwo Klubu Pracow
n~ów Poligrafii pod patronatem Wydziału Oświaty, Wycho
wania I Kultury Urzędu Dzielnicowego Łódż-$ródmieście -
odbędzie się w poniedziałek 23 lutego 1976 roku o godzi
nie 19 w sali klubu „Chochlik", ul. Rewolucji 1905 roku 10. 

W imprezie przewiduje .się udział Mariana Grześczaka -
wybitnego poety i prozaika. 

Ponadto udział wezmą: Czesław Pawłowski - aktor-ama
tor, który przedstawi monodram zrealizowany wspólnie z 
Anarzejem Urbanowiczem w oparciu o polską poezję współ
czesną , Krystyna Kwiatkowska - poetka i dzia ł ająca pod pa
tronatem Estrady Łódzkiej grupn baletowa M. Janezerskiej. 

W Galerii „Błysk" Trybuny nrz,.,dstawic•ne zostaną prace 
plastyczki Ewy Jurczak. Będą to projekty strojów i sceno
grafii do sztuk teatralnych i filmów. 
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Obok wspomnłanego na w~tępłe 
,,Sw. Hieronima w celi" ogląda
my tutaj takie miedziorytnicze ar
cydzieła, jak pełna filozoficznej 
zadumy „Melancholia I" oraz kapi 
talny w swej kompozycji I wyra
zie „Rycerz, śmierć I diabeł", róż
ne wersje męczeństwa Chrystusa i 
sceny rodzajowe. Z drzeworytów 
znalazły się, złożona z 18 rycin se
ria „Apokalipsa" wykonana w la· 
tach 1497-).498, a wśród nich nie
samowite w swoim nastroju i sile 
dramatycznej arcydzieło „Czterej 
jeźdzcy", dalej „Mała pasja" (37 
rycin), seria „życie Marii" i wiele 
innych dzieł. 

Niezwykle cenna dzięki swoim 
wartościom artystycznym i po
znawczym ekspozycja ta jest wy
darzeniem kulturalnym, o którym 
mówi sii: nie tylko w Lodzi. Au• 
tor wystawy, kustosz Mieczysław 
Potemski, zakomunikował nam, że 
zainaugurowała ona cykl ekspozycji 
poświęconych grafice obcej od 
XVI do XVIII wieku, który reali
zowany będzie w łódzkun Muzeum 
Sztuki r6wnoleg1e z pokazami daw 
nego malarstwa europejskiego. 

Zamiary ambitne, a i słuszne, 
bo na pewno urzeczywL">tnienie ich 
przyczyni się do upowszechniania 
sztuki plastycznej w naszym mie 
ście. 

M. JAGOSZEWSKI 

Polskie premiery 

N 
iewiele dramatów cieszy się 
sławą równą temu. Bo kto 
nie „przerabiał" „Moralno· 
ści pani Dulskiej"? Kto nie 

widział jej w teatrze? Wielu oglą 
dało również w kinach - w 1959 
r. czechosłowacką adaptację tej 
sztuki. Zresztą filmowali ją także 
twórcy radzieccy I niemJeccy. Ma 
„Moralność ... " także swoje szcze
gólne miejsce w kinematografii. 
Ten dramat bowiem przeniesiony 
na ekran w 1930 r. prz-ez Bolesła
wa Newolina stał się pierwszym 
(niestety nie zachowanym) polskim 
filmem ~źwiękowym. 

Prywatne spotkania z dramatem 
Zapolskiej owocowały ponadto dla 
każdego z nas co najmniej jednym 
wypracowaniem na temat „Dul
ska jako przykład drobnomie· 
szczaństwa", albo „Moje pojęcie i 
ocena dulszczyzny". 

Ten ostatni temat podjął talde 
J'an Rybkowski, realizując film 
„Dulscy". Jak chce reżyser (wraz 
z A. Jareckim - współautor sce
nariusza) nie tylko kołtuńska he
roina, ale cały jej klan będzie tu 
bohaterem. Tak przynajmniej su
geruje tytuł i zdradzane w U· 
cznych zapowiedziach, twórcze za
łożenie. 

„Szachtlonkl opnlok" czyli „górniczy pło. 
myk" to uspół pleśni i tańca górniczego Domu 
Kultury w Kemerowie, laureat wielu konkur• 
•Ów krajowych i zagranicznych. W . swoim re• 
pertuarze oprócz rosyjskich tańciów i pieśni lu• 
dowyoh ma takłe miniatury baletowe. 

N/s: członkinie sespołu uczennica Wiera 
l!zatoehina (• lewej) I pracownica •Jednoczenia 
„Azot" Lubow Goworiuchlna. 

OAI' -TASS 

Coppola. 80. Ill. - fUm L. Bunue
la „Widmo wolności". Konfrontacje 
zamyka obraz reż. Janusza Zaor
skiego z J, Turkiem, P. Fronczew
skim, H. Hunką w rolach głów· 
nych „Partita na Instrument drew• 
niany". (rg) 

o 16 filmów o Dlaczego tylko • . 
-:T! 00,:;::~-: w „Bałtyku" „Gdzie wo~a 

telefony: kiedy konfrOn• pięciu Be&n.$ach O godz. 10.30, 18. czvsta 
tacj·e? Jak1'e f'1lmy? Po 15.30, 18 i 20.30). 111111 t t 15. III. - radziecki film w reż. 
ile karnety i czy bt=>dz"1e A. Kurosawy „Dersu Uzała" 

"' złoty medal ma MFF w Moskwil! 
' · d b , ? orąz nagroda FIPRESCI. Jest to je mozna z o yc obraz oparty na motywach powie-

ści W. Arsiniewa. 16. III. - „Ska
- zany", reż. A. Trzosa-Rastawieckie-

Teraz możemy jut na te pytania go z W. Pszoniakiem i Z. Kozie
odpowiedzieć. Okręgowe Przed.się- niem w rolach głównych. 17, III. -
biorstwo Rozpowsechniania .FH· film L. Viscontiego nagrodzony 
mów ma już gotowy plan i szcze- •• Złotym Kłosem" na MFF w Valla
gółówe dane. lionfromacje 1975 sa- dolid - 7~ „Portret rodaiuy w• 
czynają się 15 a kończą 31 mar. wnętrzu". Główne role grają: Burt 
ca. W zestawie znalazło się 16 b· Lancaster, Silvana Mangano i in. 
tułów w większości nagrodzonych 18. III. - „Adopcja" (reż. Marta 
na ubiegłorocznych festiwalach. Moszaros i Gyula Hernedi.) Film 
Karnety kosztować będą 260 zł n otrzymał m. in. główną nagrodę na 
miejsca i 320 - 1-sze. Natomiast MFF w Berlinie Zach. 1975 r. 
trudno powiedzieć ezy będzie ji> 19. III. - „Dupont Lajole" - film 
można dostać bez całonocnych ko· reż. I. Boisseta nagrodzony Srebr• 
lejek jakie od lat poprzedzają nym Niedźwiedziem na tym samym 
przedsprzedaż. Na razie bowiem festiwalu. 
łylko jedno kino w Łodzi zyskało Za najlepszą rolę męsli:ą na MFF 
prawo prezentowania konfrontacyj- w Moskwie wyróżniony został 
nyeh tytułów (w Warszawie będą G. Georgijew-Gec bohater bułgat
je wyświetlać aż cztery). skiego filmu reż. L. Kirkowa 

Jedno kino (wybrano „Bałtyk") to „Wieśniak na rowerze" (20. III.). 
o wiele za mało. Doświadczenia lat 21. III. „Każdy dla siebie i bóg 
ubiegłych dowiodły ogromnego za- przeciw wszystkim" - reż. W. 
interesowania maratonem filmo· Herzoga. Ten obraz, prod. RFN, o
wym. Trudno zresztą aby było ina- trzymał nagrodę specjalną i nagro
czej. Konfrontacje są wszak jedyna dę FIPRESCI w Cannes-75. 22. III. 
okazją do obejrzenia w jednym - „Premia" S. Mikaeliana, głów
bloku najlepszych filmów minione na nagroda na festiwalu w Kiszy
go sezonu. Miejmy nadzieję, ze dy· niowie. 23. III. głośny film M. A. 
rekcji OPRF-u uda się jednak Antonioniego z J. Michelsonem i 
przekonać naczelne władze kinema- M. Schneider „Zawód _ reporter". 
tografii i uzyskać prawo prezento- 24. III. - najbardziej kasowy film 
wania konfrontacyjnych filmów ubiegłego roku „Szczęki" - reż. 
przynajmniej jeszcze w jednym ki· S. Spielberga. 25. III. - obejrzymy 
nie. O wynikach pertraktacji nie- „Lottę w Weimarze" reż. E. Giln· 
zwłocznie poinformujemy Ponie- thera (NRD). Nagrodę za reżyserię 
waż przedsprzedaż karnetów do w Cannes - 75 otrzymał Costa
„BaŁtyku" rozpocznie się w kasie Gavras twórca francuskiego filmu 
kina w dniu 8. 3. o god._ 8, mamy „Sekcja specjalna". (26. ill.). Ju· 
nadzieję, że do tej daty będzie już gosłowiański „Dom" reż. B. żliżica 
wiadomo co z drugim kinem. laureat festiwalu w Pauli będzie 

(Informacja własna) 
W tym tygodniu zaczynają 

się próbne zdji;>cia do nowego 
filmu Bohdana Poręby „Gdzie 
woda czysta i trawa zielona". 
Szef łódzkjego zespołu filmow~ 
go „Prdtil" ' sięgnął - tym razem 
pp temat w.spólczesny. 

- Będzie to fłlm o odpowie
dzialności, jaką ponoszą rządzą
cy za rządzonych I rządzeni za 
rządzących - mówi reży~er 
Nade wszystko będę się starał 
stworzy6 obraz o tym, kiedy 
ludzie chcą czynnie uczestni· 
czy6 w życiu, a kiedy nie. W 
moim zamy~le będzie to film 
o !'harakterze publicystyeznym. 
Głownym bohaterem jest mio
dy sekretarz partii, i.tóry obej 
muje stanowisko w małym mia 
steezku. Teren jego działania 
jest „spalony" - luó.zie zawie
dli się na jego poprzedniku. On 
jednak próbuje naprawiać błę· 
dy popełniając przy t~ m wiele 
nowych. Po prostu brak mu 
doświadczenia. Scenariusz do 
tego filmu napisał Jan Bijata, 
stały współpracownik Teatru 
„Eraf". Operatorem będzie Ka
zimierz Madeyski. 

Obecnie szukamy małego mia 
steczka, w którym można by 
zacząć zdjęcia. Musi to być ml'o\ 
steczko zabytkowe i bardzo poi 
skie. O obsadzie trudno ml je
szcze dziś mówić. W każdym 
razie w moim filmfo zagra.ią 
ludzie, których już znam, kt6· 
rzy tak, jak .fa rozumieJą sztu
k~ .iako współtworzenie rzeczy 
wistośel. (rg) 

A oto fytuły, które znalazły sie prezentowany 27. III. 28. III. -, 
w konfrontacyjnej szesnastce (w zd-0bywca 6 Oscarów w 1974 r. -
„Bałtyku" prezentowane będą n11 „Ojciec chrzestny II", reż. F. F. ••'---------= 

filmowe 
I 

W klimat :filmowej opowieści 
wchodzimy walczykiem - liry
cznym i romantycznym. Zresztą tę 
sympatyczną pioseneczkę P. Figla 
znają wszyscy z telewizyjnego 
zwiastuna „Dulskich" . (choć mogła
by równie dobrze zapowiadać każ 
dy inny film, albo nic nie zapo
wiadać). Równie dekoracyjne, bar 
dzo eksponowane, acz mało istot
ne są kapelusze i korcnki pani 

Dulskiej. Z kocmołucha, do któ
rego przyzwyczaił nas teatr, bo
haterka zmienlla się bowiem w 
damę. Ten sposób zerwania z kon 
wencją nie na wiele się jednak 
przydał Dla czytelników i widzów 
najważniejsza jest przede wszy· 
stklm osobowość Dulskiej, 

Zapowiadane powiązania „Maral 
ności..." z innymi dramataini Za
polskiej, zwiastowały ujawnienie 
nowej porcji wiedzy o Dulskich -
zjawisku społecznym. Wypadki po 
toczyły się jednak swoim ;e&tral 

••• -:c, "'~ . .;;„, . . ·'" „ ... ~. ·- .. , . . ,. I 
;t!i,v"·' - ' „ , ' ' ._ „. 

nym tokiem. „Hasła, Mela wsta
wać", „Felicjan, na Kopiec Kościu 
szki" itp. itd. Jest tylko jedna 
drobna różnica - wycbodzimy z 
filmowymi bohaterami na ulicę. 
Zaglądamy do kawiarń, podgląda
my piękną Matyldę Strumf, pa
trzymy na kantor pana Dulskiego, 
poznajemy kilka osób, by w grun
cie rzeczy - jak w teatrze - nie 
wychodzić z zagraconego mieszka
nia Dulskich. Na dobrą ~prawę nie 
wiadomo po co twórcy filmu ka
ża nam spaeerować uliC'ami. oglą-

dać zdobywanie butelki wina u
mieszczonej na wysokim słupie. Za 
sprawą takiqb scenek zwalnia się 
ty1ko wartka akcja dramatu Za· 
polskiej, miast, jak chciał reżyser, 
nabierać tempa i koloru. Jak na 
ironię nawet porywający, zdawa
łoby się, „cake-walk" wypadł 
sztucznie, nieciekawie i nie wiem 
czy kogokolwiek rozbawi. Tylko 
dialogi Zapolskiej tl'l i ówdzie oży 
wiają kolorowe dekoracje, tylko 
tu 1 ówdzie uśmiechnie się czło
wiek do własnych refleksji nad 

lekturą tej sztuki, której dusą 
pozostała heroina w przydepta
nych pantoflach. 

Na ekranie wytworna Dulska ze 
ścierką w ręC'e ma u boku, czę
ściej iliż na scenie, swoją bratnią 
duszę - panią Julia;;iewiczową -
kobietę stworzoną na swój WLÓr 
i podobieństwo (może tylko mniej 
prymitywną, a bardziej przebie· 
głą i wyrafinowaną). 

W końcu wreszcie walczyk za
myka dramat Hanki, zagłusza roz· 
terki Zbyszka i nawet frywolną 
panią Strumt wprowadza w me- · 
lancholijny nastrój. A widzom zro
bi się smutno.„ Ta półtc:ragodzln
na inscenizacja „Moralnosci pani 
Dulskiej" nie wnosi niczego od· 
krywczego ani nawet ciekawego. 
Nie odbiega od teatralnych ste
reotypów. Szkoda tylko, że ozdo
bą nie stały się przyna imnieJ 
kreacje aktorskie. W ostatecznym 
rozrachunku. jeśli ktoko1wiek . wy 
szedł z „Dulskich" obronną ręką 
to tylko Zapolska. 

RENATA GRZELAK 

W rolach głównych: Alina Ja. 
nowska (Dulska), Bar':>ara Wrzesl6 
ska (Juliasiewiczowa), Irena Ka• 
rel (M. Strumf), Kazimierz Witkie 
wicz (Felicjan), Jerzy Matałowskl ' 
(Zbyszek), Marla Kowalik (ł!an· 
ka) ' inni. 



- Tłum.: EWA TORSKA zarządu policji, W ciągu ośmiu m1es1ęcy ciężkiej pracy sporzą
dziłem sprawozdanie na tysiąc pięćset stron, w których zdema
skowałem dowiedzione przypadki nadużycia władzy I wyjaś
niłem, jakie należy wprowadzić reformy. Dokument ten wi
działo tylko trzech ludzi: prokurator, Sanford i pański ojciec. 
Gdy je utrącono, miałem uczucie, jak gdybym zawsze stał po 
stronie przegrywającego i miałem dość tego, że ponoszę tylko 
klęski. Przez dziesięć lat pracowałem dla innych, dla społecz
nego dobra i nic nie osiągnąłem. Teraz zdecydowałem się po
święcić siły innemu celowi - mianowicie sobie samemu. Chcia
łem teraz wszystko uczynić, by zostać gubernatorem. 

PONIEDZIAŁEK, 23 LUTEGO 

PROGRAM I 

Brahmsa. 10.20 „Syberyjska jurta" -
gra i spiewa zespół Yes. lU.30 Eks
presem przez świat. 10.35 „Każda bal
lada opowiada inną historię". U.OO 
Zycie rodzinne - magazyn. 11.30 Mi
strzowie bluesa. 12.0J Z kraju i ze 

·świata. 12,25 Za kierownicą. 13.00 
Powtórka z rozrywki. 13.50 „Królew
skie marzenie" - odc. pow. 14.00 
Pieśni Schumanna. 14.2ti Splewają 

Odwrócił się i patr7;Ył przez drzwi, jak Franci_e siadła na 
krześle w kuchni i położyła rewolwer przed sobą na stole. Gdy 
znów zaczął mówić, głos jego był zupełnie inny i przyciszony. 
- Wydaje mi się po prostu nie do wiary, że próbowałem kie
dyś kogoś zabić. A przecież zamordowałem trzech ludzi. To 
wszystko nie ma sensu, nieprawda? 

Złożyłem dymisję z biura prokuratora i zgłosiłem w 1943 
roku swoją kandydaturę do rady miej~kiej. Miałem już opi
nię uczciwego człowieka, a ludzie stojący u władzy bali się 
mnie. Przeciw mnie głosowały nie jlrodzone jeszcze dzieci, oby
watele miasta nie posiadający prawa głosu i ludzie, którzy le
żeli już w grobie. Na moich aktywistów napadano i dziurawio
no im boki wozów. Po wyborach . pański ojciec roześmiał mi 
się w twarz i stwierdził, że mężczyzna mojego pokroju nie mo
że w tym mieście dostać nawet posady hycla. Ale też bał się 
mnie! 

8.05 Komentarz. 3.1.0 Melodie przy
jaciół. U.3a Nowosci muzyki. 9.UO 
Wiaa. 9.0ti Teatr Szkolny „Doktor 
Doli tle i jego zwierzęta" - słuch. 
9.2o Spiewa :.:.esp. Pieśni i Tańca Ar
mii .rladzieckieJ im. Aleksandrowa. 
10.00 Wiad. 1u.oa Tańce z różnych 
epok. 10.30 „Step" - fragm. pow. 
lU.40 Muzyka. 11.00 Reneitsy. 11.05 
Nie tylko dla l<ierowców. 11.12 Gór
nik - express muzyczny. 11.30 Biały
stok na muzycznej antenie. 12.0a Z 
kraju i ze świata. 12.25 Białystok na 
muzycznej antenie, 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Zespół „Onda Nue
va " . 13.15 Rytm, i·ynek, reklama. 13.30 
Katalog wydawniczy ,13.35 „ Wieli tań
czy i śpiewa". 14.00 Mały koncert. 
14.20 Sport to zdrowie. 14.25 Rytmy 
młodych. 15.00 Wiad. 15.05 List z 
Polski. 15.10 Z polskiej fonoteki. 
15.35 Jan Ptaszyn-Wróblewski przed
stawia. 16.00 Wiad. 16.05 Informacje 
dla kderowców. 16,05 . U przyjacioł. 
16.11 Propozycje do Listy Przebojów. 
16.30 Aktualności kulturalne. 1-0.35 Po_ 
trojny album R. Kirka. 17.00 Radio
kurier. 17.20 Parada piosenki, 18.00 
Muzyka i aktualności. 18.25 Nię tyl
k.o dla kierowców. 18.30 Przeboje 
non stop. 19.00 Dziennik. 19.15 Z na
grań Ork. PJ:!, i TV. 20.00 Wiad. 20.20 
Plakat rek.Jamowy. 20 .35 Koncert ży
czeń. 21.00 Wiad. 21.05 Kronika spor
towa. 21.1~ Aktorzy i piosenka. 21 .40 
Z archiwum jazzu. 22.00 Z kraju i ze 
swiata, 22.20 Na trąbce gra Harry 
James. 22.30 Proponujemy i zapra
szamy. 22.45 Minil.'ecital piosenkar
ski. 23.00 Wiad. 23.10 Korespondencja 
z zagranicy. 23.15 Muzyka na estra
dach świata. 

gwiazdy. 15.00 Ekspresem przez 
Swiat. 15.10 W kręgu jazzu. 15.30 
Kwadrans akademicki. 15.45 Brzmie
nie Filadelfii. 16.00 Rozszyfrowujemy 
piosenki. i6.20 Brzmienie Detroit. 16.45 
Nasz rok 76. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 Muzyczna poczta UKF. 
17.40 Pisarz miesiąca - Bohdan Czesz
ko . 18.00 Muzykobranie. 18.30 Poli
tyka dla wszystkich. 13.45 Sweet po 
brazylijsku. 19.00 „Egipcjanin Slnu
he" - odc. pow. 19.30 Ekspresem 
przez świat. 19.35 Opera tygodnia. 
19.50 „Pęczek mięty" - odc. pow, 
20.00 Prosimy częściej - Piotr Fron
czewski. 20.15 Na poboczu wielkiej 
polityki. 20.25 Technologia muzyki. 
20.50 60 minut na godzine. 21.50 Duo 
gitar klasycznych. 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów -
Muslim Magomajew. 22.15 Trzy kwa
dranse jazzu. 23.30 W'iersze z Rzeszow
skiego. 

- Co nie ma sensu? - Morderstwo? 
- Morderstwo podobnie jak wszystko inne. Ze mną już ko-

niec.. Ze mną był już koniec cztery lata temu tylko ja o tym 
jeszcze nie wiedziałem. Powinienem był wtedy skończyć ze 
sobą i ze wszystkim. 

- Co się stało cztery lata temu? 
Spojrzał na mnie i próbował się uśmiechnąć, ale mięśnie jego 

twarzy nie reagowały. - Nawet już dobrze nie wiem. To chy
ba w ostatecznym rozrachunku ta wojna„. 

- Nie bez powodu - wtrąciłem. To było dziwne, że roz
mawiam z człowiekiem, l,ttóry zabił mojego ojca, a jeszcze 
dziwniejsze, że nie odczuwam do niego żadnej właściwie nie
nawiści. Mój ojciec i jego morderca to byli po prost~ cynicy; 
jeden na wesoło, drugi na uroczyście. Ale obaj - jak każdy 
człowiek - stanowili mieszaninę dobra i zła. Uroczysty cynik 
po prostu zamordował wesołego. 

- Wszyscy byliśmy na wojnie. 
- Ja nie. Nie byłem żołriierzem. Zgłosiłem się na ochotnika 

do Pearl Harbor, ale komisja lekarska mnie odrzuciła. Twier
dzili, że jestem psycha-neurotykiem; potem żona się ze mną 
rozeszła. 

- To nas tu przecież nie interesuje. 
- Dla mnie było to · jednak decydujące. Ona wierzyła w dzie-

dziczność i oświadczyła, że nie chce ryzykować i mieć ze mną 
dzieci. Byliśmy wtedy dopiero dwa lata po ślubie - i ja ko
chałem swoją żonę. 

- Ale teraz już jej pan nie kocha? 
- Nikogo już nie kocham - odpowiedział głosem, w którym 

czuć było pustkę. - Najmniej zaś siebie samego. Byłem kiedyś 
porządnym - człowiekiem, Weather; w każdym razie u.wa~ałeIJ? 
siebie sam za takiego. Wierzyłem w prawdę i spraw1edhwośc 
i na Boga, walczyłem też o nie! - Słowa płynęły z jego ust 
tak nierzeczywiste, jak retoryczne zwroty języka, którego już 
prawie zapomniał. - Przez dziesięć lat walczyłem o te ideały, 
a potem wszystko się we mnie załamało, stwier_dziłem. bo
wiem, że ludzkość jest mi w rzeczywistości zupełnie oboJętna; 
Zrozumiałem to w 1942 roku, gdy schowano do szuflady mÓJ 
raport. Prokurator zlecił mi przeprowadzenie kontroli tutejszeg;.; 

- Już wtedy! - kontynuował Allister. - Wcale przecież 
nie myślałem o tym, żeby go zabić. Stanowiłem tylko dla nie
go niebezpieczeństwo jako przeciwnik polityczny. Przecież są 
w tym mieście także porządni ludzie, a ci mnie popierają. 
Nigdy nie byłem silniejszy niż w dniu po przegraniu wyborów, 
gdy !Udzie ci pojęli, jak beznadziejna była moja walka i jak 
daleko zaangażowano całą machinę polityczną, żeby mnie utrą
cić. W następnym roku ci porządni ludzie wystawili moją 
kandydaturę przeciw kandydatowi Sanforda i pańskiego ojca. 
Był wprawdzie zupełnie bezbarwny, ale za nim stała potężna 
organizacja polityczna pańskiego ojca. Mimo to miałell\ ponad 
pięćdziesiąt procent szans na zwycięstwo, dopóki moi przeciw
nicy nie dowiedzieli się o moich stosunkach z nią. - Wskazał 
głową w kierunku kuchni. - Popełniłem po prostu wielki 
błąd, gdy się z nią związałem. 

PROGRAM IV 

7 .02 Zespół klarnecistów Stefana 
Maciejewskiego. 7.10 „Okolice kultu
ry" - fe!. 7.20 Barwy instrumentów 
(Ł). 7.40 W ludowych rytmach. 8.00 
Transmisja z Pr. I . 11.00 „Sarma
tyzm" - pojęcie mało znane". 11.30 
Michał Glinka - fragm. opery „Rus
łan i Ludmiła". 11.55 Chwila muzy
ki. 12,00 Wiad. 12.05 Terminarz mu
zyczny. 12.25 „Wydarzenia, poglądy 
retleksje" - mag. łódzki (L), 12.45 
Giełda płyt. 13.CO z radiowej fono
teki. 13.50 „Mieczysław Karłowicz". 
14.20 Omówienie programu. 14.25 
„W Jezioranach" - odc. pow. 14.55 
„ Wędrówka na ltsiężyc" - opow. 
15.15 „14 km od Bosforu" 15.30 Te
atr PR: „Ogniem i mieCzem" 
słuch. 16.00 Wiad. 16.05 Koncert. 16.40 
Aktualności dnia - wyd. popołud
niowe (L). 16.45 „Postawy" (Ł) . 17.00 
Komunikaty (L). 17.02 „z pożegna
niem w tytule" - koncert (L) . 17.30 
„Różne tony Polihymnii" - mag. 
spraw muzycznych (L). 17.50 Koncert 
(Ł). 18.25 Lekcja jęz. niem. 18.40 
Przel;?ląd audycji oświatowych. 19.00 

- 161 -

M,\SZYNĘ męską ,Lucz
nlk" z silnikiem - gwa
rancja oraz pudelki mi
niaturki - sprzedam. Bra
cka 43, m. 14 3481 g 

- Szantażowali pana? 
- Właściwie nie - tylko w sensie politycznym. Pańskiemu 

ojcu wpadło w ręce kilka moich listów do niej. - Głos jego 
stał się tak cichy, że Mrs Sontag nie mogła go już słyszeć. -
Jej brat chyba je ukradł - a może ona mu je po prostu sprze
dała. W każdym razie dowiedziałem się, że pański ojciec chce 
opublikować te listy; tym samym stałbym się politycznym tru
pem. Czy pan to rozumie? 
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,,SYREN~ 1Q5 De-lux" wy 
1osowaną w PKO - sprze 
dam lub zamienię na no
wego .,Fiata 125 p". Oferty 
„3038" Prasa, Piotrkow
ska 96 

.~ , :. ' ~ 

SPECJALISTYCZNY Der
matologiczny Zespół Opie
ki Zdl'OWOtnej, ul. Zakąt
na 44 - Poradnia Wene
rologiczna I pietra. przyj
muje całą dobe (oprócz 
niedziel) udziela porad w 
zakresie chorób wenerycz
nych i leczy bezpłatnie 

Dr BORECKI -
log. Traugutta 9 

435 k 

JUneko-
3110 g 

KSIĘŻYCKI - specjalista 
skórno-weneryczne 16-18, 
Thalmanna 3. Retklnla 

1664 g 

IJr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne l&--19, 
Pr6chnlka 8 1288 g 

PROGRAM li 

7.30 Wiad. 7.35 Aud. publicystyczna. 
7.45 Muzyka popularna. 8.30 Wiad. 
8.35 My 76. 8.45 Pleśni rosyjskie. 
9.00 Wczesne Symfonie Feliksa Men
delssohna-Bartholdy'ego, 9.40 Tu Ra
dio - Moskwa. 10.00 „Pamiętnik do
rożkarza warszawskiego" - fragm. 
10.20 Suity klawesynowe G. F. Haen
dla. 10.40 Sprawy rodzinne. 11,00 
K. M. Weber: Kwintet klarnetowy. 
11.30 Wiad. U.35 Postęp, dom, no
woczesność. 11.45 Od Tatr do Bałty
ku. 12.05 Terminarz muzyczny, 12.25 
"Wydarzenia, poglądy, refleksje" -
mag. łódzki (L). 12.45 J. Haydn: 
Symfonia G-dur nr 3, 13.30 Wiad. 
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 Koncert 
Chóru PR i TV we Wrocławiu. 14.10 
Więcej, lepiej, taniej. 14.25 Muzyka 
S. Prokofiewa. 15.00 Zawsze o 15.00. 
15.40 Spiewa Rosyjska Kapela. 16.10 
ABC żywienia. 16.25 Rodzinny tor 
przeszkód. 16.30 Melodie operetk.owe. 
16.40 Aktualności dnia. 16.45 „Posta
wy" (L). 17.00 Pieśni i tańce świata 
- Japonia. 17.20 „Polowanie w ko
lorach". 17.40 Nowości nagrań ra
diowych. 18.25 Chwila muzyki. 18.30 
Echa dnia. 18.40 Zapraszamy do 
myślenia. to.OO Aram Chaczaturian -
„Bitwa Stalingradzka". 19.30 Notatnik 
kulturalny. 19 .45 Recital skrzypco
wy. 20.30 Koncert muzyki operowej . 
21.30 Dziennik . 21.45 Wlad. sport. 21.50 
Chwila muzyki 21.55 Teatr Poez,11: 
„AnP.lelka" - słuch . 22.35 Muzyka 
oratoryjno-kantatowa. 23.30 Wiad. 

PROGRAM nr 

UR!T. 19.15 Lekcja Jęz. ros. 19.30 
Muzyczny program (stereo). 22.15 
Krajobrazy historyczne. 22 .35 Karna
wałowe rytmy. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12.45 TV Teclmilrnm Rolnicze 
Język polski - Matematyka . 15.50 
NURT. 16.30 Dziennik. 16.40 Obiek
tyw - program woj .: szczecińskie
go, koszalińskiego, Słupskiego. 17.00 
Zwierzyniec. 17.40 Echo stadionu. 
18.05 „Stillpner - zbójnik z gór". 
- odc. VI pt. „ Wesele" - film ser 
prod. TV NRD. 18.50 Program po~ 
koju - film dok. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.15 Wlad. sportowe. 
20.25 Teatr Telewizji: B Brecht -
„Opera za trzy grosze". · 22 20 Dzlen 
nik . 22.35 „Spiewa E. Strzałkowska". 

PROGRAM II 

6.00 Wiad. '6.05 Muzyczna zegarynka. l6.45 Język niemiecki. 17.10 Zagra-
6.W Nasze zwykłe sprawy. 6.45 Mu- nlczny Film Dokumentalny. 17.40 

k '1 O Ek „Zapras~a~y do Ostankino" - wy-
zyczna zegaryn a. · O snresem stęp sol!stow i zespołów Armil Ra-

BONY PKO - kupię . Tel. .,FIATA 125 P" 1!!'11 prze-
412-05, po 16 3424 g bieg 66 tys. - sprzedam. ..FIATA 125 p - 1500" -

sprzedam. Odbiór I kwar
tał „Polmozbyt". Oferty 
.,3626" Prasa. Piotrkow
ska 96 

CY PER LING specjalista 
ginekolog, 16-18 PKWN·4, 
tel. 240-17 2032 g I 

przez świat. 7.05 Muzyczna zegaryn- dzieck!ej. 18.05 Ludzie wielkiej bu
ka. 7.30 Zawsze w poniedziałek Ja- dowy _ rep. 18.30 Współistnienie 1 
cek Fedorowicz. 7.40 Muzyczna ze~a- praktyka. 19.00 studio PI. 19.20 Do
rynka. 8.00 Ekspresem przez śWiat branoc. 19.30 Dziennik. 20.15 Wiad. 
8 05 Kiermasz płyt: 8 .~o Co kto lu- sportowe. 2(!.25 Sprawozdawczy Ma
bL 9~0_„Pęczek mięty' - odc. pow. ga.zyn Sportowy. 21.35 24 godziny, 
9.10 ~ p1cwajacv kompozytorzy: Mi- 21.45 „Dyryguje Maksym szostako
chel Lep.rand I Leo Saver. 9.30 Nasz wicz". 22.40 Język ang w nauce I 
rnk 7R. 9.4fi Htwnr-: k.omc>ralne J a '1n . technice . 23.05 NURT. · 

GABINET lekarski 1 mi- Tel. 432-63 3245 g 
kroskop tanio sprzedam. 
Tel. 639-!Hl, e:odz. 16-20 

3012 g 

SPRZEDAM szafę 2-drzwio 
wą (wysoki połysk) Fran
ciszkańska 59, m. 14, oo 
godz. 18 3051 g 

SPRZEDAM fre-zarke po
ziomą i piec do c.o. 1,5 m 
sześc. Burski, Justynów, 
ul . Lódzka 5 2981 g 

SPRZEDAM tokarkę pacią 
gową 1000 mm. R•.idzka 
30-2. po godz. 16 28'13 e: 

MASZYNĘ „Wilk'' do mię 
sa 1,5 KM sprzedam. Wą-
growiec. Kościuszki OO, 
Strzelecki 2882-2883 g 

„ERICĘ" walizkową oraz 

„TRABANTA" nowego ku 
pie. 633-44 3298 g 

SPRZEDAM „Fiata 125 p 
- 1300" odbiór „Pol:no
zbyt". Oferty „2819" Pra
sa, Piotrkowska 96 

„FIATA 126 P" odbiór 
„Polmozbyt" sprzedam 
lub zamienię na większy 
nowy. Tel. 337-69 3365 I( 

:ÓP;BOWE donice do palm 
poleca Kopczyński, Zgier
ska 58 2437 e: 

kosiarkę do trawników - •. FIATA 1500" .dwuletniego 
sprzedam. Oferty „3002" po małym p-rzebiegu sprze 
Prasa. Piotrkows,ka 96 dam. Lniana 4 m. 22 

SPRZEDAM maszynę do 
pisania walizkową, zagra
niczna. Tel. 844-66. oo 16 

3338 g 

DOG arlekin 2.5-roczny 
do sprzedania. Na.ruszewi
cza 10, m. 37 3030 e: 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dzieka.n i Rada Wyd'2liału Budownictwa Lądowego 
Polltoobnrki LódtlJkiej podają do wiadomości. że 
dnia 4 marca 1976 r. (czwartek) o god~ 14 w sali 
konferencyjne.i wydziału - Lódź, al. Politechniki 6, 
odbędzie się publicz.na obrona pra-cy doktorskiej 
mgr tnż. Tadeusz.a Stelmacha pt.: „Własności im
pregnowanych siatek z włókna ·szklanego w alkali
cznym środowisku zaczynu cementowego". 
PROMOTOR: doc. dr hab. tnż. Bernard Walknls 

- Poli.technika Lódzka. 
RECENZENCI: prof. dr haib. inż. Marian Starrzmv

ski - Pc>litechnika śląska, 
prof. dr hab. i1nż. Tadeusz Szul
czyński - Politechnika Gdańska, 
doc. dr Lnż. Stefan Lisowski 
- Poli.technika Lódzka. 

Z pra.cą i opiniami recenzentów można zapoo;nać 
slę w czyteLni Biblioteki GłóW!nej Poli.te(hnlki 
Lódzldej. Ws-t_ęp na publiczną obronę wolny. 763-k 

·············································••1 
WYWABIACZ 

"ACET-SKIN" 
zastępuje aceton i w użyciu do
mowym służy do wywabiania tłu
stych plam z tkanin wełnianych 

i bawełnia·nych. 
CENA 1 BUT. - ZŁ 8.50. 

Do nabycia we wszystkich skle
pach z artykułami chemicznymi. 

Producent: 
CENTRALA 

WYTWÓRCZO-USŁUGOWA 
„L I B E L L A", 

Warszawa, ul. Filtrowa 63. 
848-k 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

2992 g 

„FIATA 1-26p" rok 1974 -
sprzedam Tel. 209-~2 

2279 g 
-~~~~~~~~-

SPRZED AM „Fiata 1500" 
Odbiór „Polmozbyt" lub 
zamienię na „Skode'' Tel. 
217-51, po godz. 16 3192 g 

•• WARTBURG 353 Stan
dard (19'71), 35 tys. km -
stan bardzo dobry sprze
dam. Powatne oferty. ce
na •. 2759" Prasa, Piotr
kowska IM! 

„SYRENĘ 103" sprzedam. 
Kilińskiego 43 m. 34 oo 1'7 

2774 g 

FABRYCZNIE nową .Sy
renę LUX" zamienię na 
. .Skodę" nową lub oo ma
łym przebiegu. - Ofe·rty 
„2820" Prasa, Piotrkowska 
96 

..NYSĘ" po kapitalnym re 
monele sprzedam. Jan Ró
życki . 99-300 Kutno, Cho
pina 19 n25 g 

.,FIATA 126p" fal>rycznle 
nowego sprzedam. Oferty 
„2846" Prasa. Piotrkowska 
96 

„FIATA 600-D" 1962 sprze
dam . Cena 58 tys. Tele
fon 793-24 2849 e: 

SPRZEDAM - sl!n!k „VW 
1200" 30 KM oraz dużą 
UoV cześcl. Tel 830-88 po 
16 2451 I'! 

KUPIĘ sllnlk ze skrzynia 
biegów do „Fiata 600". 
„Zastavv". Oferty „2871" 
Prasa, Plotrkowsk• 9fl 

„VOLKSWAGENA 1300" 
sprzedam. Turoszowska 3 
m. 7 PO 16 2888 g 

•• FIATA" po wypadku ku
plę. Tel . 51-17-27 do e:odz. 
15 2912 g 

„LUBLINA" z ~Unikiem 
,,Perkinsa" sprzedam lub 
zamienię na osobowy. -
Tel. 31'f-46 2938 g 

NOWEGO „Fiata 126 p" 
sprzedam. Oferty „2999" 
Prasa. Piotrkowska 96 

„SKODĘ" z blachą do re
montu lub po wypadku 
kupię. TeJ,, 220-55, godz. 
8-15 2973 g 

GINEKOLOG 
niec 14-18, 
tel. 355-30 

Czerwo
Tu wi 'lla 20. 

1825 I? 

NIEMIECKI każdy za-
kres - dorosłym, mło-
dzieży - Minkner. Tel. 
325-30 3134 g 

SPÓŁDZIELNIA 

LEKARZY 
SPECJALISTÓW 

„ZDROWIE" 
ul. Piotrkowska 159, tel. 629-50 

i 639-25 
wykonuje natychmiast 

• zdjęcia 'rentgenowskie 
żołądka, płuc, zatok, kręgo
słupa i inne kostne oraz 

• . analizy lekarskie 
krwi, OB, morfologii, moczu. 
próby ciążowe itp., 

• usługi stomatologiczne, 
e ekspresowa naprawa protez 

w ciągu 2 godzin. 
LEKARSKA POMOC DOMOWA 

tel. 666~55 . 
czynna codziennie w godz. 7-22 

181-k 

--------~--------------· "i"U/////////////////i/l'//////l'?l'//,,-.r/////////////D 

§ · KOMUNIKAT § 
§ MPBK Nr 1 zawLadamia, że w związlku ~ 
§ z rozbiórką budynku przy ul. Now()Jtki 125 § 
S: nastąpi zaimkn ięcie ruchu kolmve-go ~ 
§ i pieszego § 
:S NA TRASIE E-12, kierunek WARSZAWA, § 
~ wscbod•n.La jezdn.ia ul •. K{)IJ)cińskiego_ (n•a § 
:S odc~n.ku od ut. Nairutowtcza do ul. Nowo- § 
§ tk.i). Objalld ulicami: Narutowicza - Wie- § 
§ rzbowa - Pl, Pokoju - Uniwersytecka - S 
§ Sbryk-owsk.a.. :S 
§ Tr.asa autc>boou pospieszneg0 Uni·i „E" na § 
§ zamkniętym odcinku ul. Kopcińskiego, bę :S 
:S dzie przebiegała zgodnie z objai~dem. :S 
§ Przystanek autobusowy z ul. Kopcińsk1e- § 
~ go przy ul. Nowotki zostanie przenie~iony § 
~ na ul. Uniwersyte<!ką przy ul. Nowotki § 
§ Jednocześnie rostainie zamk.nlęty ruch :S 

kołowy :S 
:S PRzy UL. NOWOTKI § 
S w kierunku wschodnim (na odcinku od § 
§ ul. Kopcińskiego do ul. Matejki). Objazd § 
:S ulicami: Strtkowska - Telefoniczna - § 
:S Matejki. :S 
~ Termilll za.mkąięci:a. OO. dnia. 24 lutego br. ~ 
7Z//./U//.1''7./././././/././/'.//.//'//.//.////.D:U..u/'..U/.//U///.D. 

. '~~kXA-1kkkX"°'~kk~~~XXX~"'1XX"1».M!t'~"'~~~~kX~~A'~~XrVXkkkA-'XA-'~Xkk~Xkkk"'kXkXA'~ 
POTRZEBNY laborant na 
kilka godzin dziennie z 
dobrze opanowaną fotol(ra 
flą barwną. Oferty „2949" 
Prasa, Piotrkowska 96 

MUZYK - akompaniator, 
laureat Ogólnopolskiego 
Konku!l"su Improwizacji 
Fortepianowej akompaniu
je wokalistom zawodo
wym i początkującym za 
równo w muzyce poważ
nej Jak i roz·rywkowej. 
r<empiński Marek, Łódź, 
Piotrkowska 90, m. 15, 
tel. 229-29 2926 g 

PANA, który nosi weglel 
proszę na ulicę Więckow
skiego 44 2!184 g 

NOWOCZESNY krój dam 
ski. dziecięcy opanujesz 
szybko wynalazkiem Me
chllńskich, Nawrot 32 

3023 g 
~~~~~~~~ 

NAPRAWA telewizorów 
52-07-85 po 15, Głowińsk! 

22747 g 

MATEMATYKA, 
mgr Pluskowskl 

257-57 -
23405 I( 

MATEMATYKA. fizyka -
egzaminy wstępne. Mo
krosz. Rysownicza 39145-79 

1'731 g 
~~~~~~~~~ 

WPISY na zaoczne (kore
spondencyjne) kursy kre
śleń budowlanych, Instala
cyjnych, maszynowych o
raz kalkulacji l kosztory
sowania in westyc.il oriyj
muJe. szczegółowych Pi
semnych In forma ej! udzie
la „ Wiedza". 31-139 Kra
ków ul Spasowsklego 8 
(przedłużeni e ul. Siemi-
radzkiego) 403 k 

ZGINĄŁ mały piesek sza
ry z czarnym pasem ze 
smyczą. numerem reje
stracyjnym. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem 
plac Pokoju 3, m. 36 

3309 g 

MARIAN Augustyniak zgu 
bit leg. studencką B· 25454 
wyd. przez PŁ 3068 g 

PRZYJMĘ prace kierow
cy, najchętniej taksówki 
(inne propozycje). Oferty 
„2965" Prasa, Piotrkow
ska 96 

POSZUKUJĘ pracy 
chętnie chałupnictwo. Tel. 
53-37 -98 2879 g 

N APRA w A lodówek 786-55 
in~. Wysocki 2133 g 

SZYBKO solidnie trwałę 
.uszczelnianle okien taśmą 
importowaną. 226-46 Celiń 
ski '15s1 g 

NAPRAWA lodówek sprę
żarkowych Kleszcz, żubro
wej 15. Zp.łoszenia „Elek
trometal" 256-77 3066 g 

NOWOCZESNE Biuro Ma
trymonialne „Apollo" -
Słupsk, Garncarska 5 szcze 
śliwie kojarzy małżeń-
stwa. Oferty wysyłamy 
natychmiast 38 o 

DLA samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
.• swatka" 90-434 Lódź 
Piotrkowska 133 1486 i!_ 

NAJWIĘCEJ ofert posiada 
Biuro Matrymonialne .,Sy
renka" Warszawa, ul. Ele
ktoralna 1~. Informacje 10 
zł znaczkami Pocztowymi 

568 k 

uszcfELNIANIE okien 1 
drzwi taśmą metalową im
portowaną. Tel, 52-70-43 
Po 16 . Urbaniak 2808 g 

ZAKŁAD naprawy samo
chodów Lódź, Starorudz
ka ~/6 - dokonuje wy
miany nadwozi w samo
chodach powypad·kowych 
„Fiat 125 p". Zakład po
siada nadwozia i oblacho
wania do „Fiata 125 p" 1 
„125 p MR". Tel. 685-25. 
Andrzej Wolski 3595 g r PODZIAŁ ZAKŁAOOWEG;-~1 ~ FUNDUSZU N·AGRóD 

~ DYREKCJA 
ł LODZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTW A ~ 
ł BUDOWNICTW A MIEJSKI.EGO NR 3 ł 
~ w LDdni, ul. Sienkiiewicza. 85/87 ~ 
~ zawiadamia ~ 
ł wszyistkk)h praoowni•ków pl'zedsiębiorstwa, ~ 
~ że nagrody z zaikłądowego funduszu na- ~ 
~ gród za rok 1975 wypłacane będą di!lia ~ 
~ 24 lutego 1976 r. Termin składania rekla- ~ 
~ macji Pl'zez praicawników nie . uwz.ględnio- ~ 
~ nyc:h w wyk.a.me osób uprawnianych do ~ 
~ partycypowania w podziale funduszu ~ 
~ upływa z dniem 24 m arca 1976 r. 584-k ~ 
~'f-.'1''Pf-.'t-'f..'ł'lfl',..'1-.'f.'t-'t-~'+-'1-'+-'i>ł-'fl-+.'+. ............... ._ ...... 't.~~~ ......... 'j-."\j 

m""//LUT//Y/'//'/'/'/'/.//////1•'"////'/'/'/////////Y///"/'/'/'/n. 
~ ~ 

~ POSZUKUJEMY OBRAZÓW ~ 
§ K. MACKIEWICZA § § § 
~ MUZEUM msTORII MIASTA LODZI ~ 
§ · 111a początku czerwca 1976 r. organizuje § 
:S wystruwę jubileuS?A>wą łódzkiego artysty- S 
§ maJal"'Za, K-onstaintego Mackiewicz.a.. Wy- § 
§ stawa Jest przeglądem dotychczasowego § 
~ dorobku twórozegil artysty. § 
§ Zwracamy się zatem z uprzejmą prośbą § 
§ do wszystkich osób, które posiadają obra- ~ 
~ zy Konstantego Mackiewicz.a o skontakto- § 
§ wanie się listowne lub telefoniczne z § 
~ Muzeum Histol"i1 Mioot::t Lodzi. Lódź. ul. ~ 
8: OgrodO'Wa 15, nr kodu 91-065, tel. 716-03 ~ 
§ w godz.inach 8-15. 662-k § 
7//..U/'///////'/'/'//'/"///////./'/"/'////'/''l'i';'./'//'/.1'7////7//,i 

DZIENNIK POPULARNY nr 43 (8331) 7 



L. Jezierski i s. Stachura przy NTU 

o 
z kibica.mi 

Stanisław Stachura 
(ŁKS) 

- HALO - „DZIENNIK"?? 
- Tak - słuchamy. 

dymi piłkarzami z naszego okręgu, 
np. Ochmanem ozy Bąblem? 

- Ochman był w ŁKS i nie 
sprawdził się. Dlaczego więc miałby 
być przydatny u nas? Mamy w 
tej chwili w miarę skrystalizowaną 
kadrę I-ligową. 

- Zgoda, ale Kostrzewińskł ozy 
Chodakowski to byli ełkaesiacy. Na 
al. Unii nie nadawali się, podczas 
gdy w Widzewie świetnie się spra
wują. 

- Według mnie wartość tej 
dwójki jest inna niż Ochmana lub 
Bąbla. 

- CHCIAŁBYM ROZMAWIAC 
TRENEREM L. JEZIERSKIM. 

- Czy mógłbym poprosić do te
lefonu trenera s. Stachurę? ścią
gacie zawodników z całej Polski. 

Z Macie Już w ŁKS trzy drużyny. 
- Słucham pana. 

Wielu Jednak nie sprawdza się. 
Wydajecie niepotrzebnie pieniądze, 

do Widzewa i na co? W ef:ikcie rezygnuje się - Skąd przyszedł 
Zawadzki? 

- Zawadzki grał dotychczas w 
drugoligowym Zawiszy. Jest wy
chowankiem bydgoskiego „Zache
mu". Ma 22 lata. 

- Ile ŁKS ka:te spble płach~ • sa 

z „przybyszów". Ci idą do innł'go 
klubu l tam grają w I-ligowych 
drużynach. Po co w ŁKS aż sześ
ciu bramkarzy? 

- Opinia ta nieco przesadzona. 
Tomaszewski zawieszony jest ua 

„dziedawę" stadionu? 
- 30 tysięcy złotych za 

I-ligowy mecz 

4 spotkania, Puchalski - w szpi-
jeden talu. Pozostają - Klepczyński i 

- Dlaczego nie korzysta pan z 
możliwości zasilenia dru:tyny mło-

dzie sie 
\Ili~ ~ii~ .. , 

Nieoczekl wany finał miały roze· 
grane w norweskiej miejscowości 
Gjoevlk - mistrzostwa świata łyż
wiarek szybkich w wieloboju . P<'je
dynek dwóch bohaterek ZIO, Aw1e
riny (ZSRR) I Young (USA) wygra 
ła .. : ta trzecia. Kanadyjka s. Bur
ka. Łyżwiarka kanadyjska nie 
„błyszczała" na Olimpiadzie, ale do 
mistrzostw świata przygotowała się 
znakomicie. Pierwsze miejsce w wie 
loboju zawdzi«:cza ona wlelkie.1 
wszechstronności, 

Polki wypadły poniżej oczeJ,t!wań. 
Rysiówna na żadnym dystansie nie 
zdołała zająć miejsca w pierwszej 
dziesiątce i uplasowała się w wie
loboju na 1! pozycji. 

ściągnięty do klubu nasz wychowa
nek - Kmiecik. Ma on jednak 
kłopoty ze zdrowiem. Błaszczyk i 
Figura to jeszcze juniorzy. Jeden 
z nich zastąpi „Tomka" w pierw
szych meczach mistrzowskich. 

- Weźmy pod uwagę inne pozy
cje. Są zawodnicy, którzy zdaniem 
wieh1 kibiców, nie sprawdzą się. 
Czy nie byłoby słuszniej oddać iełl 
do innych łódzkich klubów? 

- Obecnie mamy w kadrze I-li· 
gowej ŁKS 20 piłkarzy. Po zakoń
czeniu rundy wiosennej ci, którzy 
nie zdadzą egzaminu, pójdą do in
nych klubów, np. Kąpa powróci 
chyba do łódzkiego Włókmarza. 

KOLEJNY TELEFON l PROSBA 
O ROZMOWĘ Z L. JEZIERSKIM. 

- Czy szóste miejsce po rundzie 
jesiennej, .a także możliwość ubie
gania się o premiowane awansłlm 
miejsce w tzw. grupie pucharowej, 
„nie uderzy" do głowy pańskim 
chłopcom? 

- Nie mam ,takich obaw. Jestes
my od tego, by w porę zaradzić 
tej ewentualności. 

- Widzew się starzeje. Czy nie 
trzeba myśle6 o zastrzyku „młod-
uej krwi"? 

R. le przeskoczył" Kozak'1ew'1cza - Liczy się aktualna forma za-IP Y " wodników. Jeśli 29-latki grają za-
dowalająco, nie widzę potrzeby 

Rywalizacja polllkl~h tyczkarzy • wycofania ich z zespołu. Ponadto Amerykaninem D. Rapleyem przynio- . . k . 
sła kolejny halowy rekord świata w I czymml'. starama o pozys arue no-
tej konkurencji. Tym razem auto- wych piłkarzy. . 
rem rekordowego skoku jest Rlpley, NASTĘPNY TELEFON. I koleJne 
którv na uwodach w Madison Squa. pytanie do mgr Stachury. 
re Garden w Nowym Jorku uzyskał _ w jakiej formie jest obecnie 
rezultat - 5.58 (18 stóp, 3 i 3/ł cala). drużyna ŁKS? 

• • • - W moim przekonaniu wszyscy 
w hali San Diego odbył się ko- kandydaci do I-ligowego zespolu 

lejny mityng, którego głównym bo· są dobrze przygotowani. Lepiej 
haterem okazał się rekordzista śwla· aniżeli w ubiegłym sezonie, o 
ta w skoku wzwyż D, Stones. Poko- czym świadczy seria badań orze
nał on Już w pierwszej próbie po. prowadzonych w Instytucie Medy
przeczkę na wysokości 2,30 l ustano- cyny Pracy. 
wił halowy rekord świata. o 

Warto dodać, te rekord świata na - Czy „Tomek" wystąpi na I 
odkrytych stadionach wynosi równie! w Montrealu? 
2 30 Stones ustanowił ten rezultat - Trener Górski liczy na Toma-
16 czerwca 1973 r. w Monachium, szewskiego. 

• lff • • - Który z trener6w - zdaniem 
21-letnl lekkoatleta amerykal'i.skl pana _ mo:te słu:tyó za wzór do 

T. Albritton ustanowił W Honolulu naśladowania? 
(Hawaje) rekord świata w pcbnlę. n 

cłu kutą, uzyskując znakomity re- - „.Leszek Jezierski. 
zultat 21,85. Poprzedni rekord Awla· _ Czy Nowak potwierdzony jest 
ta naletał do Amerykanina A. 
Feuerbacha I wynosił U,82. Ju:t dla ŁKS? 

• ·s rz I 

tytułu obroniły • nie 
Niedzielnymi meczami zakolaczone I 

zostały rozgrywki I ligi koszykówki 
kobiet br. KoleJnoś~ w tabeli nit; 
uległa zmianie. Tytuł mistrza Polski 
obroniła krakowska Wisła, która 
była najlepszym zespołem ligowym, 

Drugie miejsce wywalczyła war
szawska Polonia, spychając na trze
cią pozycję wicemistrzowska druży
nę z ubiegłego roku - ŁKS. 
Ekstraklasę opuszczają AZS Lu. 

blin I Czarni Szczecin. 
Wyniki spotkafl ostatniej tłolejkl 

ekstraklasy: 
AZS (L) - Wisła 55:108 I 71:89 
S.J.16Jnla - Stomil 86:87 I 108:67 
AZS w-wa - ŁKS 53:69 (23:35) 

51:79 (21 :42) 
Czarni (Sz.) 

67:68 
AZS (P) 69:73 

M. Ali obronił tytuł 

Polonia - Olimpia 74:68 I 80:83 

KOill'COWA TABELA 

1. Wisła 
2. Polonia (W-wa) 
3. ŁKS 
4. AZS (P) 
5. Spójnia 
6. Stomil (0) 
7. AZS (W-wa) 
8. Olimpia 
9. AZS (L) 

10. Czarni (Sz.) 

32 ł 68 301ł-2267 
26 10 62 2610-2400 
25 11 61 2592-2323 
25 ll 61 ~92-2486 
24 12 60 266l-2420 
15 21 51 2413-2510 
13 23 49 2136-2402 

9 27 45 2456-2763 
7 29 43 2297-2844 
4 32 40 2307-2788 

Koszykarze ŁKS przegrali z Wisła 

W 
Lublinie rozpoczął się wczo. 
raj ostatni decydujący turniej 
o mistrzostwo ekstraldasy w 
piłce koszykowej mężczyzn. 

Drużyna ŁKS doznała porażki w 
pierwszym spotkaniu lubelskiego 
turnieju z krakowską Wisłą 64:94 
(33:48) Najwięcej punktów dla ŁKS 
uzyskali: Fiedorczuk - 16, Machoó 

- Toczą się rozmowy z wroc
ławskim Sląskiem i mam nadzieję, 
że sprawa będzie pomyślnie zała
twiona. 

- A co li Miłoszewiczem? 
- Złożył on podanie w naszym 

klubie. Obecne przepisy PZPN nie 
pozwalają jednak na zmianę barw 
klubowych w trakcie rozgrywek 
I-ligowych. 

- W Jakim 1kładzle wys&llpl 
ŁKS w meczu li Tychami? 

- Będę mógł odpowiedzie~ w 
pełni na to pytanie po 06tatnim 
sparringu. Gdybym musiał jednak 
dziś ustalić skład drużyny (rozmo
wa przy NTU odbyła się w mi
nioną środę) wyglądałby on nastę
pująco. Z bramkarzami - kłopot; 
albo Klepczyński albo Błaszczyk. 
(Z powodu choroby Kmiecik nie 
wchodzi raczej w rachubę). Na 
prawej obronie - Dziuba, dwóch 
środkowych - Marchewka i Mszy
ca na lewej - Polak. Najmniej 
kł~potów widzę w drugiej linii 
gdzie pewne miejsce mają Droz
dowski, Ostalczyk i Wita. W ataku 
zaś mam dwie koncepcje: Grzy
wacz - Milczarski - Terlecki lub 
Milczarski - Terlecki - Nowak. W 
ostatnich kilku meczach kontrol
nych w ataku grali: Grzywacz -
Terlecki - Nowak. 

KOLEJNY TELEFON I KOLEJ
NE PYTANIE TYM RAZEM DO 
TRENERA JEZIERSKIEGO. 

- Na jakich warunkach miesz
kają w Łodzi trzy filary druiyny 
- Burzyński, Boniek, Bozborski? 
Czy czują się oni Jui w pełm ło
dzianami? 

- Tak, mieszkają już od dawna 
w naszym mieście i to z rodzina
mi. Małżonka Bońka (jest student
ką) planuje przeniesienie się z poz
nańskiej uczelni na UŁ. 

• • • 
Redakcyjne telefony nie milcza

ły. Raz po raz dźwięczały ~z~onk~ 
aparatów · po których koleJm nasi 
rozmówcy pragnęli otrzymać odpo
wiedź na pytanie od obu trenerów. 
Nie zabrakło przy tym wielu rad 
i konkretnych propozycji ze strony 

w 
Dzięki ruespoaziewanym porał· 

kom sosnowieckiego Płomienia z 
krakowską Wisłą l stołecznym AZS. 
siatkarki Startu objęły prowadzenie 
w tabeli ekstraklasy po trzeciej ko 
lejce spotkań. 

Podopieczne trenera A. Ch~lelol
cklego uległy w sobotę w Swidnicy 
tamtejszej Polonii 2:3 (1:15, 15:11, 
13:15. 15:10, 7:15). Spotkanie stało na 
dobrym poziomie. W Starcie najle
piej zagrała M. Kopczyńska. r·ru
żyna z Bałut wygrała wczoraj we 
Wrocławiu z Odrlł 3:0 (15:13, 1&:3, 
19:17). Dobrze wypadły stczeg6lnie 
w Starcie Kopczyńska I Denisow. 

Mila niespodziankę sprawiły •lal
karki ChKS, wygrywajac w sobote 
z Odra 3:2 (8:15, 15:10, 18:10, 12:15, 
15:7). ŁodzlankJ zademonstrowały 
wszechstronną grę. Na wyró:tnienle 
zasłutyły Niemczyk i Czajka. Rów· 
nież zwyciestwem zakolaczył się meos 
ChKS z polon!• w Swldnlcy J:t 
(15:11, 15:5, 8:15, 15:3). Nasz zespół 
przewatał wyratnie w ata.ku I o
bronie, przeprowadzając składne I 
szybkie akcje, na które :r.męczone 
sobotnim spotkaniem ze Startem 
świdniczanki nie umiały znaleźć sku 
tecznel recepty, W ChKS wyróżniły 
sie Rogala I Niemczyk, 

A oto tabela po trzeciej kolejce 
spotk;iń: 

1. Start 
2. Kolejara 

ł:l 
1:2 

1~ 
11-8 

ŁKS-, 

Naprzód 2:6 
___ _.w Nowym Targu 

Na lodowisku nowotarskiego Pod
hala rozpoczął się kolejny turniej 
grupy „A" o mistrzostwo hokejo
wej ekstraklasy. W pierwszym me. 
czu hokeiści ŁKS przegrali z Na. 
przodem 2:6 (1:0, 1:3, 0:3). Bramki 
dla ŁKS uzyskali: Kopczyński i Po
korski. 

Do połowy drugie.f tercji prowa
dzili łodzianie, potem jednak Ja
nowski zespół uzyskał wyraźną prze 
wagę I zmusił do kapitulacji nie 
najlepiej usposobionego Kosyta. Zawodowy mistrz świata wagi clęi" 

klej Muhammad All obronił tytuł 
zwycl«:żając w 5 rundzie w San Ju
an przez nokaut Belga J. Coopmana. 

- 15, Zarzycki - 14 I Olejnik - 11, w drugim meczu Podhale przegra. 
a dla Wisły: Ładniak - 24 I Kwia- ł z BaUd n m l"6 (1"1 0·4. 0"1) 

W San Juan Muhammad All obro· 
nil po raz piąty tytuł mistrza śwta

. ta zdobyty w patdzlernlku 1974 r. 
w Klnshasa. W swoje.1 karierze od
niósł 50 zwycięstw w 52 roze~ranych 
meczach. Wygrał 36 pojedynków 
przed czasem. 

kowskl - 16. 0 0 e · · • · • · · 
W pozostałych meczach padły re-\ • • • 

zultaty: Resovla - AZS (W-wa) 
104:73 (52:411 , Lublinianka - Wybrze- „ 
te 77:89 (39:45), Start (L) - Lecb W tut'nieju „B · rozg.rywan:J'ffi w 
76:74 (46:37), Pol<'nia (W-wa) _ Po• Bydgoszczy. Zagłębie przegrało z 
itoń (Sz.) 82:70 (35:41), Slask - Spój- GKS (K) 0.5, a Polonia z GKS Ty-
nla (Gd.) 86:69 (46:39). chy 3:6. 

Nokautujący cios 
z a 

Leazek Jesłer•kł 
(Widzew) 

•ympatyk6w piłkarstwa, które na
si goście obiecali wykorzystać w 
swojej pracy szkoleniowej. 
Jesteśmy w stanie przekazać tu

taj tylko najważniejsze fragmenty 
z przeszło półtoragodzinnego dia
logu trenerzy - kibice. N~ pewno 
też nie wszyscy telefonuJący do 
nas mieli możność porozmawiania, 
za co przepraszamy. . 
Będzie jeszcze ku temu okazJa, 

jako że sportowe spotkania przy 
NTU będziemy kontynuowali w 
przyszłości. 
Zebrał i opracował: 

WIESŁAW WRÓBEL 

Spotkanie o drutynowa mistrzo
stwo bokserskie rozegrana w c.,oazi 
między Widzewem, a Gwardią z 
Warszav.'Y stało pod znakiem wy
jątkowo ambitnej walki podopiecz-
nych trenerów Tomaszewskiego i 
Rołka, którzy pragnęli wziąć re-
wanż za doznaną porażkę w pierw. 
szym spotkaniu w Warszawie kiedy 
to zwyciężyli gwardziści 13:7. Tym 
razem rewanż udał się I łodzianie 
odnieśli zasłużone zwycięstwo 11:9. 

Wyniki w poszczególnych wagach 
były następujące z tym, że na pl~r
wszym miejscu podajemy bokserow 
Widzewa. 
Bogdański pokonał w drugim star

ciu przez odesłanie do rogu Nie
budka, który był dwa razy liczony 
I wyraźnie ustępował łodzianinowi. 
Parafianowicz zremisował po mało 
atrakcyjnym pojedynku z Witkow
skim. !1,.; 

Reszpondek raz Jeszcze przypom
niał o tym, te tlysponuje piorunu
jącym ciosem. Jego walka z Kotec
kim trwała dosłownie 10 sekund. 
Zawodnik Gwardii został poddany 
po uprzednim liczeniu. 
Prochoń wygrał przed czasem z 

M. Woźniakiem. Przybylski mimo 
bardzo ambitnej walki przegrał dwa 
do remisu z Clchowlasem. Chartllń
ski przegrał 0:3 z rutynowanym Ca
rukiem. Sobczak przegrał również 
0:3 11: Montewskim. Filipowicz nadal 
znajduje się w dobrej formie. Tym 
razem wypunktował on 3:0 J. Woż-

niall:a. .Janicki pokonał Skrzeca, I 
Susik oddał punkty walkowerem 
Skoczkowi. 
Następny mecz widzewiacy rozegra

ją 7. III. z Legią - w Tomaszowie. 

ZWYCIĘSTWO GWARDZISTOW 
WE WROCŁAWIU 

Bokserzy łódzkiej Gwar<lil odnla
dll wspaniały sukces, zwyciężając 
w spotkaniu o drużynowe mistrzo
stwa Polski wrocławską Gwa·rcU~ 
12:8. Łodzianie walczyll nadspodzie
wanie dobrze i zasłużyli w całej 
pełni na zwyci«:stwo, umacniając 
tym samym pozycję lidera w swo
jej grupie. 

Pilesiak walcząc o wagę wy:tei 
przegrał nieznacznie z mistrzem Po 
ski Strasburgerem. Urbański i Pi
lecki odnieśli cenne zwycięstwa. 
Stolarek, niestety przegrał z ruty
nowanym Wąsowiczem. Królak 1 
Kowalski zdobywają dalsze punkty 
dla naszego zespołu. Misiak prze
grał z Dziublchem. Pasiewicz nie 
miał przeciwnika I zdobył punkty 
walkowerem. Sasin przegrał z Pie
trzakiem. W wadze ciężkiej Szul
życkl zdobył punkty walkowerem. 
Zwycięstwo odniesione na obcym 

ringu jest tym cenniejsze, zwłasz
cza, że w czasie całego spl'.ttkania 
dopingowano bokserów Wrocławia. 

Gwardia w sobot «: 6 marca Epot
ka się z zespołem Górnika Pszów, 
który wczoraj przegrał z Zagłę
biem Zubin 7:13. (n) 

PIŁKARSKI ,, PIKNIK" PRZY ULICY ARMII CZERWONEJ 

• Widzew - Lechia (Gd.) 3:4 (1:2) 

• tKS - Polonia (Bdg.) 2:1 (1:0) 
Sympatycy futbolu w naszym mieście mieli wczoraj okazję ucze

stniczenia w Iście sportowym uikni ku. za jaki można uznać maraton 
piłkarski. który odbył sl41 na stadionie RTS Widzew. Ze wzgl_ędu na 
oszczędzanie płyty boiska ŁKS, na którym rozgrywane będą mistrzow
ski• mecze t.KS 1 Widzewa, ostatnie spotkania kontrolne postanowiono 
rozesrać przy ul. Arml1 Czerwonej. 

Pierwszą część futbolowego mara
tonu wypełnił mecz Widzewa z 
gdańllką Lechią. Spotkanie zakofl
czyło s!41 porałklł widzewiaków 3:4 
(1:2). 

a. ChKS 
ł. Wiila 

Plomie6. 

rakla 
8. AZS (W-wa) 
7. Polonia 
8. Odra 

• 

1:2 
3:2 
3:2 
2:3 
l:ł 
1:4 

1i.-11 
10-9 
10-9 
10-10 
6-lł 
~13 

Złoto dla 

Bram.ki dla gospodany uzyskali: 
Pyrdol (W 18 min.), Błachno (W 48 
min.) i Gapiński (W 55 min.), dla 
Lechii: Polak (w 7 mln.). Tłokiński 
- 2 (W 34 l 61 mln.) oraz Kliszewicz 
(W 74 min.), 

Lechia przybyła do Łodzi prost<? 
ze zgrupowań w Bierutowicach l 
Wadowicach. .Mimo zastrzeżeń ze 
strony trenera Lechii - G. Polako
wa, :i:e jego podopieczni nie dyspo
nują jeszcze odpowiednią porcją 
szybkości, lechici wypadli całkiem 
dobrze na tle łódzkiego oierwszoli
gowca. Swiadczy o tym nie tylko 
wynik spotkania, ale także szybkość 
rozgrywania piłki. (Jak z tego wi
dać, Lechia sumiennie przygotowu
je się do tegorocznych rozgryWek, 
drugoligowych, których celem Jest 
wywalczenie awansu do ekstraklasy.) 
Doskonale zaprezentował się grają
cy w J połowie były zawodnik t.KS 
- Kasalik, będący motorem napędo
wym gdanskiej drużyny . 

Widzewiacy tet zademonstrowali 
kilkanaście udanych akcji, jednak 
na tle przeciwniJta. wypadli nieco 
gorzeJ . 

Trudno mieć jednak do podopiecz
nych trenera Jezierskiego większe 
pretensje zważywszy . te był to tyl
ko · kolejny sprawdzian formy przed 
wiosenną rundą rewantową o mi
strzostwo ekst raklasy . A pona<lto w 
naszej drutynie widać było brak 
trójki kadrowiczów (Burzyńskiego, 
Janasa i Bońka). 

We wczorajszym meczu Widzew 
Pięć medali zdobyła nasza skrom. wystąpił w składzie: Surlik, Kostrze

na, licząca zaledwie :za osób, ekipa wiński, Zawadzki, Chodakowski, Ku 
na Lekkoatletycznych Halowych ME bicki, Błachno, Rozborski, Pyrdo!, 
zakończonych wczoraj w Monachium. Kowenicki, Dawid, Gapiński. 
Złoto pnypadło G. Rabsztyn w ble- • * • 
su na 60 m ppł, arebrny medal wy- W drugiej części wczorajszego fe· 
walczył w blesu na 3 km J. Złu· stlwalu piłkarskiego wystąpiły dru
brak. Brązowe medale przypadły w tyny l.KS I bydgoskiej Polonii. 
udziale plotkarce - B, Nowakow- Mecz zakończył się zwycięstwem 
1klej, łOO..metrowcowl - R. Mądre- łódzkiego pierwszoligowca 2:1 (1:0). 
mu I utalentowanemu płotkarzowi Bramki uzyskali dla ŁKS: Droz-
- z. Jankowskiemu. dowskl i Maćkowiak, dla Polonii ho-

Szczególnle warto wyrótnlć mło- norowego go-la uzyskał na dwie mi
dych naszych le"koatletów· Mądre- nuty przed końcowym gwizdkiem -„ • Gaszak. 
go, a przede wszystkim Jankowskie· Mecz, który rozegrany został na 
rro I Zlubraka, Dwójka ta mimo rozmiękłym 1 śliskim bois.ku toczył 
debiutanckiej tremy walczyła z naj- 11lę pod dyktando ŁKS. Wystarczy 
lepszymi jak równy z równym. I dodać, te po raz pierwszy bydgosz-
NajwięceJ złotych medali (6) wy- czanie wyrwali się z „hokejowego 

walczyła ekipa ZSRR, gospodarze zamka" dopiero po pół godzinie 
mistrzostw zdobyli 4 złote krążki, a gry. Mimo przedostania si«: na przed 
Bułgarzy - I. pole bram.kl ŁKS nie potrafili jed-

nak zmusić do kapitulacji Błaszczy
ka. 
ŁKS zagrał w składzie: Blasżczyk 

(Klepczyński), Dziuba, Mszyca, Mar. 
chewka (Lubański), Polak, Dro.:dow
ski (Klimas), Wita, Ostalczyk (Mać
kowiak), Grzywacz, Terlecki, Nowak 
(Milczarski). (W) 

Francuzi 

trzema 
pu 1 

Mecz pływacki reprezentacji irka
demickich Polski i Francji rozegra
ny w Łodzi zakończył si«: nieznacz
nym zwycięstwem studentów Fran
cji 94:91 pkt 

A oto kilka lepszych wyników: 
400 m st. dow. mężczyzn - Z. 

Wiechnik 4.14,5 
!OO m st. klas. mężczyzn - J. Ler

kowskl 1.10,9 
100 m st. klas. kobiet - M. Zeopa 

(Fr.) 1.18,4 
100 m st. mot. kobiet 

pisz 1.10,4 
JOO m st. zm. kobiet 

(Fr.) 2.32,7. 

A. Ku-

E. Beucher 

Francja wygrała 
ty I tym samym 
clęstwo w ogólnej 

wszystkie sztafe
wywalczyła zwy• 
punktacji. (n) 

olimpijskiej 

u;m:;:;=====:::. f o r m i e 
W Łodzi rozegrana została jeszcze 

jedna seria indywidualnych walk 
zapaśniczych w stylu wolnym o mi
strzostwo I ligi. Na matach hali 
ŁKS stanęło do pojedynków w po
szczególnych wagach 96 zapaśników. 

Pierwsze miejsca w poszczegól
nych wagach zdobyli: Żałobny (Gór 
nl.k Zabrze), Stecyk (Grunwald Po
znań), Zabłocki (Lotnik Wrocław). 
W wadze tej, to Jest do 57 kg Mi
siak z Boruty był 3, a Maltański 
- 4, Stolarski (Rzemieślnik War.), 
Filipowiak z Boruty był - 3, Ku- , 
derskl (Gwardia War.), a Kozłowski 

--..... ---"'"---~--~------'--...,_ __ __,.;..,;c......:...._c.....~~---'..:..;i'4 z Boruty zajął 3 miejsce, Trzebiński 
(Budowlani), Mazur (Gwardia Wac.), 

riil. Dwu bo i s ta 
l.mJ naPepszvm skoczkiem Polski 
J all: było do przewidzenia, na 

si najlepsi skoczkowie, repre
zentanci Polski na ZIO w 
Innsbrucku „utrzymali" olim 

plJską form«:. Potwterdzlł to wczoraj 
szy konkurs na Dutej Krok'wi, w 
czasie którego tytuł tel{orocznel{o 
mistrza Polski wywalczył dwuboista 
- M. Pach. Wprawdzie fak mogli 
ratowali swoją skórę specjaliści w 
tej konkurencji. jednak nie zdołali 

Drugie miejsce wywalczył s. Bobak 
(103,5 I 102,5 an) z notą 225,9 pkt„ a 
trzecie T. Pawluslak (106 I 94,5 m) 
'I notą it6,4 pkt. 

O aktualnym poziomie skoków 
narci„rskich w naszym kraju świad 
czy najlepiej wyiśltkowo mała 
frekwencja skoczków na zakopiań
skiej Krokwi. 

• • 
oni pokonać bojowego l odwatnie Mistrzostwo Polski w biegu pań 
skaczącego Pacha. na 5 km wywalczyła A. Duraj, 15-

M. Pach aaplsał na swym koncie I stka mężczyzn zakończyła się zv.-y
dwa udane skoki (106.5 oraz 101 m) cięstwem Staszela, a dwóbój kla
otrzymując naJwytsz11 note 233,S pkt, syczny sukcesem s. Kawuloka. 

M Busse z Budowlanych był - 3, 
a Gawrysiak z Boruty i T. Busse 
z ŁKS - 4, Kurczewski (Budowlani) 
Kachniarz (Gwardia Warsz.) . Mako
wiecki (Stal Rzeszów), a Witkowski 
z Budowlanych - 4. 
Paweł Kurczewski wygrał wszyst

kie swoje pojedynki przed czasem. 
Obok niego na wyróżnienie zasłu
żyli dwaj młodzi zapitśnicy Filipo
wicz I Łuczywo. (n) 

LIGA ANGIELSKA 
Arsenal - Birmingham 
Aston Villa - Manchester Utd 
Leeds - Middlesbrough 
Leicester - Sheffield Utd 
Liverpool - Newcastle 
Manchester City - Everton 
Norwich - Coventry 
Queens Park - Ipswich 
Stoke - Tottenham 
West Ham - Derby 
Wolverhampton - Burnley 
Blackburn - Portsmouth 
Blackpool - Oxford 

1:0 
2:1 
0:2 
1:1 
2:0 
3:0 
0:3 
3:1 
1:2 
1:2 
3:2 
0:3 
2:0 
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